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PRZYJMUJE 


W KOMIS NA WARUNKACH UMIARKOWANYCH 


ZWIĄZEK PRODUCENTÓW RYB 


SP. AKC. 
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ZUPEŁNIE ZDROWY NARYBEK WAGIOD2KG.DO5KG.KOPA 
i KROCZKI WAGI OD 200 DO 400 GR. SZTUKA 


KARPIA LUSTRZENIA 
W WIĘKSZYCH ILOŚCIACH PO CENIE PRZYSTĘPNEJ 
OFIAROWUJE NA WIOSENNĄ OBSADĘ 
MAJĄTEK „GOSPODARZ“ 
POD ŁODZIĄ, POCZTA ŁODŹ, UI. TYLNA 11, Tel. 117-76 i 22-888 
WW www вс аё дБ с Св Ся ЕЧ 
88888888388830883083288239908888R20G8R8288088 
ZARYBEK i KROCZKI kaRPIA KRÓLEWSKIEGO 


w cenie 3 zł. za kg. sprzedaje 
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rasy polskiej (królewskie) po tarlakach selektach, zdrowe pod gwarancją, o wybitnej © 
zdalności szybkiego przyrostu poleca. 
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Wiosenne ograniczenia połowu ryb. 


Po raz pierwszy na wodach otwartych całej Polski obowią- 
zywać będzie w roku bieżącym częściowe ograniczenie połowu 
ryb w okresie wiosennego ich tarła. Ograniczenie to, zwane 
również „wiosenną ochroną ryb“, polega na zakazie używania 
„wszelkiego rodzaju narzędzi ruchomych, służących do połowu 
ryb przez ciągnienie, wleczenie, suwanie po wodzie lub dnie lub 
przez spławianie z prądem wody“, oraz używania „narzędzi, słu- 
żących do połowu ryb przez nagonkę“. Zakaz powyższy obowią- 
zywać będzie оа dnia 15 kwietnia do dnia 31 maja, a na obszarze 
województw białostockiego, nowogródzkiego i wileńskiego od 
dnia 1 maja do 15 czerwca. 

Rozporządzenie Ministra Rol. i Ref. Roln. z dnia 27.X.1932 
roku o ochromie ryb i raków na wodach otwartych, w którem 
znajduje się omówione ograniczenie połowu, zostało gorąco przy- 
jete przez światlejsze warstwy rybackie i wędkarskie. Dotych- 
czasowy bowiem stan rzeczy na większej części naszych rzek 
i jezior, a przedewszystkiem rozwielmożnione kłusownictwo, 
poławianie ryb bez względu na ich rozmiary, wreszcie wykorzy- 
stywanie przez wielu rybaków tarła ryb jako okresu najinten- 
sywniejszych połowów, połączonych z barbarzyńskiem niszcze- 
niem wycieru, malował przyszłość rybactwa w bardzo ciemnych 
barwach. 


Rozporządzenie o ochronie ryb і raków wnosi dużą poprawę 
i niewątpliwie wydatnie przyczyni się do uzdrowienia stosunków, 
nie należy go jednak przeceniać i budować naniem całej przy- 
szłości rybactwa. Zakaz połowu ryb jest i pozostanie tylko do- 
raźnym środkiem do podniesienia rybostanu naszych wód, jed- 
nak o charakterze zakazu policyjnego. Punkt ciężkości naprawy 
rybostanu leży bezwzględnie w tworzeniu samodzielnych war- 
sztatów pracy dla fachowych rybaków. Wody nasze zostaną 
racjonalnie zagospodarowane w oparciu o te warsztaty. I tu le- 
ży przyszłość rybactwa. 

Tem niemniej zakazu połowu ryb nie należy lekceważyć. 
Odpowiednie zagospodarowanie wód otwartych wymagać będzie 
dłuższego czasu i znacznych środków materjalnych, jak również 
całego zastępu ludzi fachowo do pracy na wodzie przygotowa- 
nych. Do zwalczania istniejącego bezprawia musimy przystąpić 
jak najszybciej, dziś zakaz połowu ryb może odać nam w tej wal- 
ce niepoślednie usługi. Walka ta będzie długą i ciężką. Zmobi- 
lizowanym do niej musi być zarówno rybak zawodowy, jak i ka- 
żdy wędkarz, jak wreszcie nieledwie każdy miłośnik przyrody. 

Do przestrzegania ustawy o rybołówstwie jak i na jej pod- 
stawie wydawanych rozporządzeń powołany jest w pierwszym 
rzędzie aparat administracji ogólnej, dalej specjalni strażnicy 
rybaccy. Instytucja strażników rybackich nie została jeszcze 
wprowadzona w życie, organy policii państwowej, wobec przeła- 
dowania pracą skromnej ilości jej szeregów, nie będą mogły rów- 
nież podołać nowym obowiązkom — rybak w walce tej będzie 
prawie osamotniony, nie mając nawet za sobą oparcia o opinię 
publiczną z racji jej nieuświadomienia. 

Wobec piętrzących się trudności obowiązkiem każdego гу- 
baka będzie w walce tej wziąć udział, który polegać będzie 
w pierwszym rzędzie na przestrzeganiu najściślejszem zakazu, 
na propagowaniu go wśród swego otoczenia, na tępieniu kłusow- 
nictwa, na współdziałaniu z policją. 

Tego domagają się zagrożone w swym bycie warsztaty pra- 
cy rybackiej. 
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M. MIZERSKI. 
Jeszcze o intensywnej gospodarce stawowej. 


Z powodu mych artykułów о nawożeniu stawów oraz ukła- 
daniu planu obsady i żywienia spotkał mnie z kilku stron za- 
rzut, iż operuję cyframi, wziętemi z doświadczeń niemieckich, 
nie przytaczając żadnych danych z praktyki gospodarstw kra- 
jowych na poparcie zawartych w mych artykułach tez. 

Zarzut słuszny, lecz tyłko pozornie. Każdy gospodarz sta- 
wowy wie, jak trudno bawić się w doświadczania w gospodar- 
stwie, nastawionem na zysk i jak często jakaś niedokładność 
lub przypadek wprowadza działanie czynników ubocznych, ni- 
welujących, lub conaimniej zaciemniających działanie czynnika, 
о zbadanie którego nam chodzi. Tylko przy dużej ilości doświad: 
czalnych wodozbiorów można wyeliminować działanie czynni- 
ków ubocznych i nie brać pod uwagę rezultatów z takich sta- 
wów, w których jakiś przypadek pomieszał nam szyki. Musimy 
mieć do dyspozycji kilka grup stawów doświadczalnych o mniej- 
więcej jednakowych warunkach naturalnych. Wówczas może- 
my w jednej grupie dać dla porównania różne obsady, w innej 
jednakie obsady, a różne np. normy żywienia, — w innej zaś 
znów różne sposoby nawożenia; jednocześnie powinniśmy jesz- 
cze mieć dla każdej grupy t. zw. stawy kontrolne. 

Wobec tego jasnem jest, że doświadczenia takie mogą być 
przeprowadzane tylko w stacjach doświadczalnych; gdy jednak 
nie mamy danych tego rodzaju otrzymanych w kraju, trzeba 
się uciec do doświadczeń obcych. Jeżeli jednak nie mamy da- 
nych ścisłych, to bądź co bądź nie brak danych z. gospodarstw 
krajowych, któreby świadczyły o celowości intensywnej gospo- 
darki i na których możnaby wykazać słuszności tej lub innej 
tezy, wynikającej z doświadczeń Willenbachowskich. 

Dla przykładu podaję zestawienie wydajności za 8 lat sta- 
wu о powierzchni 2,24 ha w gospodarstwie rybnem Żeromin 
w wojew. łódzkiem. 

Rezultat żywienia jest tu zaciemniony przez kombinowane 
żywienie i kombinowaną, a bardzo różną w różnych latach, ob- 
sade (raz K, + Ks, to znów Ko + K, lub Ко + К, + Kə). Tem 
niemmiej, jako zestawienie rezultatów, osiąganych w praktyce 
w jednem z lepiej w Polsce prowadzonych i rentujących się 
gospodarstw rybnych, ilustrujące przytem wyniki intensywnej 
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gospodarki, jest опо bardzo pouczającem i to w dużym stopniu 
pod kątem widzenia tych wniosków, jakie zostały wyprowa- 
dzone z doświadczeń Wiilenbachowskich. 


Obsada Skarmio-| Nawożenie 


40 9/, sól Przyrost 
K, | K, | K, НЫ Зирег- 

łub potaso- 

unomu SF fosfat Kg. 


380 
500 
820 
815 


49 0001 2.750 
25.000) 3 000 
25.000| 1.850 | 250 


Widzimy tu wzrost przyrostu naturałnego w pierwszych 
3 latach skutkiem zwiększonej obsady. W roku 1925, przy 
zwiększeniu obsady o 88% w stosunku do obsady z roku 1925, 
zastosowano już dokarmienie ryb; widzimy jednak, że nie dało 
ono efektu, pomimo że ilość spasionego łubinu tak na sztukę 
obsady, jak i w stosunku do powierzchni zalewu, można uznać 
za normalną. Według wszelkiego prawidopodobieństwa skut- 
kiem licznej obsady zabrakło w stawie dla niej naturalnego po- 
żywienia. Widzieliśmy to w doświadczeniach Willenbachow- 
skich, że gdy „przydział“ pokarmu naturalnego na sztukę ob- 
sady jest mały, karma sztuczna nie jest wyzyskana należycie. 
Fakt taki miał i tu miejsce według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa. 

W roku 1927 przy jeszcze drobniejszej, a o wiele liczniej- 
niejszej obsadzie otrzymano przyrost o 660 kg większy. Nie- 
wątpliwie jest to w pierwszym rzędzie wynikiem nawożenia 
fosforowego, które podniosło żyzność stawu, zwiększając przy- 
dział pokarmu naturalnego na skutek obsady, dzięki czemu 
i łubin został lepiej wyzyskany. 

W latach następnych przy dodaniu wielkich ilości Ko rezul- 
tat, pomimo nawożenia i żywienia, jest nieco gorszy, jakkol- 
wiek jest jeszcze wspaniałym w porównaniu z latami 1923 
i 1924. Spasiono coprawda też i mniej łubinu, ale wątpliwe, czy 
przy tak dużej przewadze drobnej obsady Ко, możnaby go 
spaść więcej. 
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W roku 1930 widzimy dalsze obniżenie przyrostu (jakkol- 
wiek jest on jeszcze znacznie wyższym od przyrostu w latach 
bez żywienia i nawożenia). Prawdopodobnie wpłynęło na to 
zmniejszenie ilości zadanej karmy, co, wobec dania do stawu 
znacznej ilości kroczków, właśnie w tym roku nie było wska- 
zane. Mogły też odegrać rolę i warunki klimatyczne. Brak 
szczegółowych danych co do ilości i jakości odłowionych sztuk, 
zwłaszcza narybku К, z wpuszczonych Ко, nie pozwala na wy- 
ciąwnięcie bardziej konkretnych wniosków. 

W innym stawie w temże gospodarstwie rybnem w 1928 r. 
przy obsadzie na 1 ha 5360 szt. narybku К, a 66 g sztuka, 
a więc bardzo drobnego, osiągnięto 915 kg przyrostu na 1 ha, 
przy wadze odłowionei sztuki 0,266 kg i spasieniu 44 q łubinu. 
Wobec tego, że przyrost naturalny w Żerominie wynosi około 
150 kg/ha, a omawiany staw: nie należy do specjalnie żyznych, 
przyrost z żywienia wynosi tu około 770 kg z 1 ha, co daje spół- 
czynnik żywienia 5,6. Zjawisko to jest zgodne z wynikami, 
otrzymanemi w Willenbachu, gdzie w stawie Nr. 31 а spół- 
czynnik żywienia wzrósł nadmierne skutkiem złego wykorzy- 
stania karmy, dla braku dostatecznego przydziału na sztukę 
pokarmu naturalnego. Widzimy też na tym przykładzie potwier- 
dzenie tezy Waltera, że drobny materiał obsadowy niekoniecz- 
nie musi być materjałem lichym, wykluczającym jego rentow- 
ność w hodowli. 

Cytowane wyżej przykłady są więc tylko jłustracją kra- 
іома do zagranicznych doświadczeń. Te ostatnie nie dają re- 
cept, — jednakże dają nam oparcie przy analizie rezultatów 
naszych dotychczasowych poczynań, ułatwiających ustrzeże- 
nie się na przyszłość od niejednego błędu i wprowadzenie pod 
tym lub innym względem postępu w dotychczasowe metody 
gospodarki; są więc one jakby błyskami światła, rzucanego re- 
ilektorem wiedzy na drogę, po której kroczyć та myśl rybaka 
ku zwiększeniu produkcji. Światło to oświetla sporadycznie tyl- 
ko ten lub inny odcinek drogi, na której kryją się jeszcze liczne 
niedość jasno oświetlone zagadnienia, — tem niemniej w ciągu 
ostatnich lat dzięki takim badaniom wiedza rybacka zrobiła 
duży krok naprzód; dlatego uważałem za korzystne dać w po- 
przednich artykułach syntezę rezultatów szeregu doświadczeń 
przeprowadzonych zagranicą. 
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STEFAN OLSZEWSKI. 
Etyka i estetyka wędkarska. 

Są wędkarze i wędkarze, sportowcy i zwykli amatorzy ło- 
wienia ryb na wędkę. Czem się różnią jedni od drugich? 

Sportowiec nie kładzie do torby: każdej złowionej przez sie- 
bie ryby. Zdarza się często, że więcej ich wpuszcza zpowrotem 
do wody, aniżeli zatrzymuje. Czyni to przez rycerskość. Poko- 
nał ukrytego w wodzie przeciwnika wytrwałością, zręcznościa, 
przeżył wzruszenia walki, ale skoro przeciwnik po wydobyciu 
okazał się tylko zuchwałym wyrostkiem — puszcza go wolno 
z uśmiechem i życzeniem spotkania, kiedy będzie w lepszej for- 
mie i kondycji. 

Czy to nie gruba przesada mówić о płotce, jako przeciwni- 
ku, o walce z linem? Przecież szanse wędkarza są zawsze więk- 
sze. aniżeli głupiej małej ryby! Nie jest tak. Ryba żyje na wol- 
ności, w żywiole zgoła innym, niż człowiek. Dla niej tafla wodna 
nie jest zasłoną, jak dla człowieka, lecz właśnie oknem na świat. 
Ryba może dać się zwabić na przynętę, może też nie mieć chęci, 
ani upodobania do podsuwanego jej zdradziecko przysmaku, mo- 
że „zwietrzyć' niebezpieczeństwo, dojrzeć za płynącą muszką 
żyłkę, za kartofelkiem ciężarek, albo i samego wędkarza. Można 
ją wabić i zapraszać do jadła, ale nie można jej zmusić do chwy- 
cenia przynęty z haczykiem. 

Następnie chwycenie przynęty przez rybę nie oznacza wca- 
le, że za chwilę znajdzie się ona w torbie wędkarza. Przewagę 
nad rybą, z chwilą jej zahaczenia, wędkarz wprawdzie posiada, 
ale pewności złowienia jej aż do ostatniej chwili — nie może ży- 
wić żadnej. Przecież przemocy użyć nie może. Co bowiem ozna- 
cza przemoc w tym wypadku? Posługiwanie się mocnym haczy- 
kiem, grubą żyłką, tegim sznurem. Ależ w takich warunkach 
najgłupsza płotka nie weźmie przynęty do ust! Aby ją skłonić 
do wzięcia, trzeba, żeby nie spostrzegła podstępu, trzeba tedy, 
ażeby najbliższe jej części wędki były możliwie niewidoczne, 
a zatem delikatne; wędkarz przemocy już użyć nie może, a uży- 
wając jej najczęściej zwiększą szanse nie swoje, lecz ryby. 

Trochę więc z konieczności dobry wędkarz staje się rycer- 
skim sportsmenem, musi bowiem walczyć z rybą na.równych nie- 
omal warunkach, o równych nieomal szansach zwycięstwa. 
W tych zaś wypadkach, gdy szanse każdego wędkarza są hez- 
spornie większe, tam wędkarz-sportowiec umyślnie je zmniejsza, 
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aby mieć większą przyjemność. Cóż to np. za satysiakcja łowić 
na sznur wytrzymałości 20-funtowej, szczupaki 5-funtowe? Czyż 
to wielka przyjemność złowić na wędkę, która nadaje się do po- 
łowu potworów morskich, żarłocznego lecz małego węgorza? 

Pod tym względem wędkarstwo stoi wyżej od myśliwstwa. 
Przewaga, jaką posiada myśliwy nad zwierzyną w postaci 
celnej, dalekonośnej broni, w tem, że strzela do celu zawsze wi- 
docznego, na terenie mnie lub więcej dostępnym, jest znacznie 
większa, niż wędkarza nad ryba. Wędkarz nie może urządzić 
naganki na ryby, nie może spędzić ich, jak zające, do kotła, a po- 
tem ubić jedna po drugiej, nie może rozciągnąć sznurów z cho- 
rągiewikami na szczupaki, aby jak wilki nie wychodziły z zacza- 
rowanego koła obławy. Płoszenie ryb i naganianie ich na wędkę, 
która naogół, nie jest samołówką, byłoby poprostu Śmiesznością. 

Każdy poza tem wędkarz-sportowiec poczytywałby za obra- 
zę, gdyby mu ktoś zaproponował łowienie ryb na wędkę w stawie 
hodowlanym, a tymczasem zaproszenie na rzeź masową hodo- 
wanej zwierzyny, np. bażantów w parkach, przyjmowane jest 
przez myśliwych skwapliwie i uważane za sport wybrańców. 
Etyka myśliwska pozwała wreszcie strzelać do zwierzyny w jej 
okresie godowym, co więcej, polowania na takie np. głuszce od- 
bywają się tylko w okresie ich miłosnych tokowisk, a najlepsze 
na jelenie — w okresie ich rykowisk. Natomiast wędkarz-spor- 
towiec nigdy nie będzie łowił ryb podczas ich mrzostu (tarła), 
choćby dlatego, że wówczas ryby mają głowę zaprzątniętą zgo- 
ła czem innem i przeważnie nie interesują się podsuwanemi im 
przynętami. 

Ale i reguła stwarzania równych szans dla ryb, choć wy- 
bitnie sportowa, doprowadzić może niekiedy do bardzo brzydkich 
ziawisk. Zachodzą one wtedy np., kiedy wskutek zbyt delikat- 
nej wędki ryba urywa się z haczykiem, który pozostaje w jej 
ustach lub przełyku i skazuje ją па cierpienia, wynędznienie, 
a niekiedy i głodową Śmierć. Również zbyt długie męczenie 
zahaczonej ryby z obawy, aby żyłka, sznur lub wędzisko nie pę- 
kły, jest okrucieństwem. W Norwegii w r. 1931 zdarzyło się, 
że dwóch wędkarzy, łowiących na sztuczną muszkę, na zmianę 
walczyło w ciągu 24 godzin z jednym łososiem! Właśnie naj- 
wyższej klasy wędkarze zapominają, że podczas tak długiej 
waiki ryba szaleje ze strachu, że męczy się piekielnie i że wy- 
dobywają ją już umierającą z wyczerpania sił. 
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Na tę mało moralną i mało estetyczną stronę zbyt wyrafi- 
nowanych sposobów: wędkarskich zwrócili iuż uwagę niektórzy 
sportowcy anglosascy, np. znany wędkarz morski i powieścio- 
pisarz Zane Grey w swej książce „Tales of Fishes“. Nie należy 
więc i w poszukiwaniu silnych wrażeń. sportowych, w dawaniu 
rybie równych szans gry posuwać się za daleko, aby wstręt do: 
użycia przemocy nie stał się mimowoli — okrucieństwem. 
Wszak i w myśliwstwie niemoralną jest rzeczą strzelać do zwie- 
rzyny na zbyt daleki dystans lub zbyt słabemi ładunkami, gdyż 
w ten sposób nie zabija się jej, ale tylko kaleczy. To też i w wed- 
karstwie angielska zasada łowienia „fine and far off“ (delikatnie 
i daleko) powinna — jeśli nie ulec rewizji -- to przynajmniej 
być z umiarem stosowana. 

Zwykli amatorzy wędkarstwa nie odczuwają piękna bezin- 
teresownego i rycerskiego łowienia ryb. Dla wielu z nich wszyst- 
ko jedno, jak złowić rybę, byle ją złowić. Dla sportowca jednak 
najmilszy jest ten sposób łowienia, przy którym doznaje najwię- 
cej wrażeń i wzruszeń, przy którym musi wykazać najwięcej 
ruchliwości, sprawności, zimnej krwi, orjentacji, znajomości 
wody i życia jej mieszkańców. 

Wędkarstwo powinno usuwać te sposoby łowienia, które 
obrażają poczucie moralne i estetyczne. Materja to delikatna 
i sporna, bo nie wszyscy jednakowo są wrażliwi. Mimo to każ- 
dy wędkarz, pretendujący do nazwy sportowca, powinien łowić 
możliwie najpięknej і naihumanitarniej, Łowi przecież dla roz- 
rywki, nie z głodu, ani z potrzeby. W obronie zwierząt przed 
zbędnem zadawaniem im cierpień stoją dziś poważne koła spo- 
łeczeństwa, a nawet prawo. Niewszyscy wędkarze wiedzą, że 
w dniu 22 marca 1928 roku ogłoszony został dekret, zabrania- 
jący znęcania się nie tylko nad zwierzętami wyższego rzędu, 
ale nawet nad „rybami, płazaini, owadami і t. d.“ Przez „znę- 
canie sie“ dekret ten pojmuje między innemi „przewożenie, prze- 
noszenie zwierząt w sposób, w pozycji lub w warunkach, powo- 
dujących zbędne cierpienia fizyczne“ i „wszełkie wogóle zada- 
wanie zwierzętom cierpień bez odpowiednio ważnej i słusznej 
potrzeby“. W myśl tego dekretu wędkarz, nawlekający zło- 
wione żywe ryby przez skrzela na sznurek, co się jeszcze wi-. 
duje niekiedy u chłopców wiejskich i miejskich, lub też dźwiga- 
iący do domu ryby żywe w torbie lub plecaku, lub też zastawia- 
jący na губу samołówki nie tylko w postaci t. zw. sznurów, 
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opatrzonych haczykami, ale і kilku wędek 1. z. gruntówek, па 
których ryba sama się zahacza — jest przestępcą, który powi- 
nien być karany grzywną do 2.000 zł. albo aresztem do 6 tygo- 
dn:. albo obydwoma karami łącznie. 

Wędkarze-sportowcy w Anglji rozumieją to oddawna, dla- 
tego też w Anglji istnieje słuszny pod każdym względem — na- 
wet kulinarnym — zwyczaj zabijania ryb przed włożeniem do 
torby, koszyka czy plecaka. Przez zabicie ryby oszczędza się 
jej powolnego długotrwałego duszenia się, sobie przykrych wra- 
żeń, zyskuje się zaś rybę smaczniejszą. ] u nas zwyczaj ten wi- 
nien się rozpowszechnić, jeśli wspomniany dekret nie ma być 
martwą literą prawa. 

Wędkarze nie powinni również używać żywych przynęt 
па ryby w tych wypadkach, kiedy mogą je zastąpić innemi 
Brzydką jest rzeczą łowić np. pstrągi na glistę, skoro chętnie 
biorą one na sztuczną imuszkę. Nie należy również łowić szczu- 
paków na żywca tam, gdzie woda jest dostępna dla spinningu. 
czyli obrotka. Nawet przy łowieniu t. 2. białej ryby można i na- 
leży w wielu wypadkach zastąpić pospolite używanie robaków 
przynętami pochodzenia roślinnego. 

Z reguły również nie należy wyczekiwać tak długo z pod- 
cięciem, aż ryba połknie haczyk. Przedewszystkiem wiele ryb 
wcale haczyka nie łyka, gdyż bierze go tylko do ust i wyczu- 
wszy -— natychmiast wypluwa. Są wprawdzie niektóre, tak 
czasem chciwie i żarłocznie chwytające przynęte, że haczyk 
całkowicie ginie w ich przełyku, ale należy temu zapobiegać 
przez wcześniejsze podcięcie. Łowić jednak umyślnie „na ły- 
kanego* — to obrzydliwość, której wędkarz-sportowiec unika 
za wszelką cenę, choćby miał ryby nie złowić. Sportowo zło- 
wiona ryba to ta, która ma haczyk tylko w ustach, skąd łatwo 
go i bezboleśnie można wydobyć. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że umyślne stwarzanie sobie trud- 
ności w łowieniu ryb, i tak dość trudnych do złowienia, nie po- 
winno iść za daleko. W Chinach, kraju o starej kulturze węd- 
karskiej i rybackiej, był wprawdzie taki dygnitarz w VIII wie- 
ku przed Chrystusem, nazwiskiem Czang-Czih-Ho, który dla 
przykładu rodaków łowił ryby na goły haczyk... Ale znacznie 
większy wywarł wpływ inny Chińczyk, Cziang-Cu-Ja (1122 
przed Chr.), kanclerz cesarza Uena, pierwszy mąż stanu, któ- 
ry zrozumiał ogromne znaczenie rybołówstwa w gospodarce 
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państwowej. Oprócz wydania pierwszej w świecie ustawy 
o ochronie ryb wynalazł humanitarny haczyk, pozwalający 
wędkarzowi zdjąć rybę bez jej skaleczenia. Po paru dopiero 
tysiącach lat Amerykanin Jamison zaczął propagować ten ha- 
czyk, zresztą oddawna znany, używany do dziś dnia w Chi- 
nach i Japonii. Ale wędkarstwo współczesne, wskutek coraz 
większego wszędzie zbiednienia rzek i jezior w rybę, wskutek 
ogromnej, wciąż rosnącej liczby wędkarzy, musi z konieczności 
korzystać z postępu techniki sportowej. Przedhistoryczny wed- 
karz, który na wędkę z prostego kija, sznur z konopi, krzemien- 
ny haczyk łowił z powodzeniem ryby, nie może być wzorem. 

Niewłaściwą również rzeczą jest rozróżnianie między rybą 
sportową i niesportową, szlachetną i nieszlachetną i według ryb 
klasyfikowanie wędkarzy. Można wstrętnie łowić łososie, ar- 
tystycznie zaś — płotki. Nie ryba robi wędkarza sportowcem, 
ale sposób jej łowienia i traktowania. W wędkarstwie polskiem, 
zaledwie dopiero teraz się organizującem i pod względem spor- 
towym. będącem naogół w pieluszkach, dzielenie się na partie 
pstrągowców i pospolitaków nie ma żadnego uzasadnienia 
i celu. 

Wędkarze powinni strzec się jednostronności i specjalizacji 
poprostu dlatego, by nie zwężać zakresu swej sztuki i nie po- 
zbawiać się niepotrzebnie wielu rozkoszy. W tym względzie na- 
leżałoby naśladować myśliwych, którzy choć woleliby może po- 
lować tylko па lwy i tygrysy, ale nie gardzą czatalmi па słomki 
i wabieniem jarząbków, przez co lepiej wnikają w przyrodę 
i jej czary. 

Na końcu jedna mała ale ważna wwaga: nie ma prawa mo- 
гаіпесо łowić ryby na wędkę ten, kto nie przyczynia się niczem 
do zarybiania naszych wód. Jest to t. z. dziki wędkarz czyli 
szkodnik. Wędkarz-sportowiec należy z reguły do towarzystwa 
wędkarskiego, które bierze udział w akcji zarybieniowej, a we- 
dług nowych przepisów — będzie on musiał ponadto wykupy- 
wać kartę wędkarską, z której dochód pójdzie na państwowy 
fundusz zarybieniowy. 

Nie wolno dla własnej rozrywki naruszać naturalnej rów- 
nowagi i harmonji, panującej w przyrodzie wodnej, jeśli się jej 
nie rekompensuje niczem. 


119 


Inż. WŁADYSŁAW KOŁDER. 
Rozpuszczanie narybku łososiowatych. 


Do jednej z zasad racjonalnej gospodarki na rzekach zali- 
czyć musimy niewątpliwie rokroczne zarybianie tychże takiemi 
gatunkami ryb, które w połowach stanowią największą wartość, 
a które w danej jak mówimy: krainie rybnej znajdą dobre wa- 
runki rozwoju. Przez zarybianie zwiększamy rybostan rzeki, 
a temsamem masz dochód. 

W ciągu ostatnich lat zarybia się bardzo intensywnie gór- 
skie rzeki, zwłaszcza w województwach południowo - zachod- 
nich, narybkiem pstrąga i łososia. Zarybianie to może dać tyl- 
Ко wtedy odpowiednie wyniki, jeżeli przeprowadzone jest pra- 
widłowo, w przeciwnym wypadku mały procent narybku pozo- 
stanie przy życiu. Nasuwa nam się zatem pytanie, co jest po- 
wodem, że z wpuszczonego narybku stosunkowo małe ilości się 
utrzymują ? 

Poza przyczynami, których dziś nie będziemy rozpatry- 
wać, winy szukać należy przedewszystkiem w wadliwem postę- 
powaniu przy rozpuszczaniu narybku na obwodach rzecznych. 
Kto obserwował z wiosną sposób zarybiania rzek górskich, mógł 
się przekonać, że w większości wypadków dzierżawcy, którzy 
uchodzą nawet za dobrych gospodarzy, przeprowadzają po- 
wyższy zabieg źle, co świadczy o nieznajomości zasad racjo- 
nalnego zarybiania. 

Od jakich zatem czynników zależy dobry wynik zary- 
biania? 

Przedewszystkiem przed zarybieniem musimy sobie zdać 
sprawę z tego, czy na danym odcinku rzeki pewien gatunek 
ryb znajdzie odpowiednie warunki rozwoju. Wpuszczać należy 
odpowiednią rybę do odpowiedniej wody! Jeżeli chodzi o pstrą- 
ga, to prawie każdy potok górski można zarybić tym gatun- 
kiem. Najlepiej rozwija się narybek w małych potoczkach 
i strumieniach, a dopiero kiedy podrośnie, schodzi niżej. Dobrze 
również jest wpuszczać narybek w miejscach, w których odby- 
wa się tarło naturalne pstrąga. Tarliska znajdują się zwykle 
w pobliżu żerowisk, a więc miejsc, na których wylęgnięty nary- 
bek znajdzie odpowiednie pożywienie. 

Produkcją narybku pstrąga, jak również innych ryb łoso- 
siowatych, zajmują się wylęgarnie na drodze sztucznego zaplo- 
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dnienia ikry, z których następnie przewieziony zostaje narybek 
паа wodę. Zależnie od oddalenia wyłęgarni od rzeki, do któ- 
rej wpuścić zamierzamy narybek, używamy do przewożenia na- 
czyń blaszanych, beczek drewnianych, lub specialnych naczyń 
przewozowych, t. zw. hydrobionów. 

W maczyniach blaszanych przewozi względnie przenosi się 
stosunkowo niewielkie ilości narybku (do 3.000 sztuk па 15 —. 
20 litrów wody) na niezbyt wielką odległość. Naczynie napełnia 
się do 34 wodą, a celem utrzymania jej w niskiej temperaturze 
można dodać lodu. W razie potrzeby użyć można pompki, za- 
pomocą której pompuje się powietrze do wody. 

Beczki drewniane są u nas najczęściej używane przy prze- 
wożeniu narybku na znaczniejsze odległości. Przy transpor- 
cie koleją musimy obrać takie połączenia, by nie było przerw 
na stacjach przeładowczych, gdyż ruch pociągu przyczynia się 
do przewietrzania wody w beczkach. Zaraz po nadejściu beczek 
należy je przeładować na wóz i przewieść nad rzekę, która ma 
być zarybioną. Przewóz koleją może się odbyć bez konwojen- 
ta, jeżeli jednak mamy kilkugodzinne przerwy w połączeniach 
kolejowych, albo też trzeba nocować na którejś ze stacyj, wów- 
czas konwojent jest nieodzowny. Musi on utrzymywać beczki 
w ciągłym ruchu, kołysząc je, albo też pompować pompką po- 
wietrze. Do wspomnianych beczek wlewamy */; wody, więk- 
sze jej ilości utrudniają kołysanie beczki. Со do ilości narybku, 
jaką ładować należy do beczki, zaznaczyć trzeba, że ilość ta za- 
leży od jej pojemności, od połączeń kolejowych, temperatury 
powietrza i odległości, na jaką narybek przewozimy. 

W ostatnich czasach używa się do transportu narybku ło- 
sosiowatych t. zw. hydrobionów. Są to naczynia blaszane, 
kształtu kadzi, o pojemności do 80 — 100 litrów wody. Zaopa- 
trzone są w butle tlenowe, z których tlen zapomocą specialnego 
rozpylacza umieszczonego na dnie naczynia dostaje się do wo- 
dy. Transportowanie narybku w hydrobionach jest bardzo wy- 
godne oraz pewne, gdyż nie zachodzi obawa, że narybkowi za- 
braknie nieodzownego do oddychania tlenu. 

Ogólnie powiedzieć można, że narybek przewozić należy 
w taki sposób, by się nie męczył i w jak najlepszym stanie do- 
stał się nad rzekę. 

Po przewiezieniu narybku z wylęgarni nad rzekę, nie mo- 
żna go wprost — jak się to niestety często dzieje — wysypać 
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do wody. Przedewszystkiem należy się postarać o odświeżenie 
wody i zrównanie temperatury wody w beczce z wodą rzeczną. 
Uzyskujemy to przez powolne dolewanie wody z rzeki do na- 
czynia z narybkiem, a dopiero potem przystępujemy do rozpu- 
szczenia narybku. 

Jako zasadę musimy przyjąć, by narybku nie wpuszczać 
зу dużych ilościach, lecz rozdzielać go w małych porcjach na 
wszystkie miejsca obwodu, na których znajdzie on korzystne 
warunki rozwoju. W większych potokach i rzekach nie należy 
narybku wypuszczać w miejscach spokojnych i głębokich, lecz 
w płytkich, kamienistych i średnio ocienionych. Na miejsca 
płvtkie rzadziej dochodzą większe ryby drapieżne i narybek 
znajdzie pod licznemi kamieniami odpowiednie schronienie. Mo- 
żna również bez obawy wypuszczać narybek na prądzie, gdyż 
zdrowy narybek nie zostanie zniesiony prądem wody, lecz na- 
tychmiast schowa się pod kamieniami. 

Narybek po wylęgu zaopatrzony jest jak wiadomo w wo- 
reczek żółtkowy, z którego czerpie pożywienie w pierwszym 
okresie życia. Pobieranie pokarmu rozpoczyna się pod koniec 
okresu utraty woreczka. Niejednokrotnie zdarza się, że wła- 
śnie taki zupełnie rozwinięty, pozbawiony woreczka narybek 
wijpuszczany jest do rzek w przekonaniu, iż tak wyrośnięty przy- 
zwyczai się szybko do nowego Środowiska. Obserwacje jednak 
doświadczonych hodowców stwierdzają, że zarybianie rzek na- 
rybkiem pozbawionym woreczka żółtkowego nie jest wskazane, 
gdyż w tym okresie narybek odczuwa już silny głód, który 
będzie się starał przedewszystkiem zaspokoić. Zajęty jednak 
żerowaniem nie zważa narybek na swoich nieprzyjaciół i z ła- 
twością pada ich ofiarą. 

Jeżeli będziemy obserwowali narybek w aparatach wylęgo- 
wych, zauważymy, że już w drugiej połowie okresu utraty wo- 
reczka żółtkowego staje się оп ruchliwy, a to dlatego, że poja- 
wił się u niego instynkt chowania się. W rogach aparatu gro- 
madzą się te małe rybki przyczem jedna usiłuje schować się 
pod drugą. Najsilniejszy rozwój tego instynktu przypada na 
okres, kiedy woreczek żółtkowy zostaje spożyty mniejwięcej 
w "|з. Wówczas należy narybek wypuścić do rzek, w których 
zniknie odrazu pod kamieni-mi. Żerować zaczyna on wówczas 
bardzo ostrożnie, zważając na niebezpieczeństwa. 

W przyrodzie znajdujemy potwierdzenie powyższego: 
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z'wiosną możemy zauważyć w rzece pod kamieniami, liśćmi 
it. p. narybek z woreczkiem żółtkowym, pochodzący z tarła 
naturalnego, który w tym okresie opuścił już lęgowisko i prze- 
niósł się na żerowiska. Wypuszczać zatem należy narybek, kie- 
dy posiada on jeszcze 1/., woreczka żółtkowego. 

Zarybianie rzek odbywa się z końcem marca, w kwietniu 
lub z początkiem: maja. Wpuszczanie narybku do rzek w czasie 
wezbranych wód ро roztopach nie jest, jak niektórzy uważają, 
szkodliwe, gdyż pstrąg, jak również inne łososiowate, posiada. 
zdolność utrzymania się nawet na bardzo bystrej wodzie. Do- 
póki potok nie zaleje nadbrzeżnych gruntów, nie należy się oba- 
wiać o los narybku jak i większych ryb, ponieważ miejsc spo- 
kojnych znajdzie się dosyć, które ochronią ryby od zagłady. 
Powódź tylko wtedy jest niebezpieczna, jeżeli woda zaleje grun- 
ta nadbrzeżne, narybek bowiem wychodzi razem z wodą, 
a w czasie opadania jej, pozostaje w dołach i ginie. 

Wkońcu wspomnieć trzeba, że narybek zamawiać należy 
wyłącznie w takich wylęgarniach, które posiadają doborowy 
materjał zarybieniowy. Zarządy poszczególnych wylęgarni wy- 
znaczają terminy odbioru narybku reflektantom, a terminów 
tych należy dotrzymywać, gdyż spóźnienie się nawet o jeden 
dzień może w niektórych wypadkach być katastrofalne ze 
względu na niemożność trzymania starszego narybku w cias- 
nych aparatach wylęgarni. 

To co powiedziano w odniesieniu do pstrąga, dotyczy rów-. 
nież innych ryb łososiowatych, a zwłaszcza narybku troci i ło- 
sosia, ryb, spędzających prawie całe swe życie w wodach mor- 
skich, które jedynie tarło swe odbywają w wodach słodkich: 
i przeżywają tu pierwszy okres życia. Rozpatrzone tu czynniki 
odgrywają niewątpliwie najważniejszą rolę przy rozpuszczaniu 
narybku łososiowatych i decyduja o powodzeniu zarybiania. 


ZB. WAJDOWICZ. 


Inżynier rolnik. 


Kilka spostrzeżeń odnośnie do „choroby 
przeziębienia ryb“. 
Choroba „przeziębienia“ ryb opisaną była w literaturze po 


raz pierwszy przez badacza niemieckiego, Hofera (1901, 1904). 
Według tegoż autora choroba objawiała się najpierw zmętnie- 
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niem naskórka, potem jego strzępieniem się, а wreszcie odcho- 
dzeniem całemi płatami samej skóry. Choroba miała występo- 
wać przy przesadzaniu ryby do zimniejszej wody już przy róż- 
nicy temperatur 4—5° С, w silniejszym zaś stopniu, gdy różnica 
wynosiła 109 С, przyczem zmiany w skórze, charakterystyczne 
dla choroby, spostrzegano już w ciągu 12—24 godzin po prze- 
sadzeniu ryby do wody o innej temperaturze *). 

Późniejsze zastrzeżenia i badania nasunęły pewne wątpli- 
wości со do istnienia tak pojętego „przeziębienia“. Prof. J. No- 
мак?) przeprowadził jeszcze w 1905 r. szereg doświadczeń 
akwaryinych nad chorobą „przeziębienia губ". Doświadczenie 
swe przeprowadzał na karpich, karasiach i linach. Mimo, że 
przeciętne różnice temperatury przy przesadzaniu ryb wynosiły 
159 С, żadna z badanych ryb nie wykazała zmian i uszkodzeń 
naskórka. Natomiast przy zbyt nagłych zmianach temperatury 
występowały u ryby objawy paraliżu, jakby „apoplektyczne 
параду", kończące się przeważnie śmiercią ryby. 

Z drugiej strony spostrzeżenia Prof. T. Spiczakowa stwier- 
dziły u większości badanych „przeziębionych* ryb silne zaata- 
kowanie przez bardzo pospolite pasorzyty skóry, a mianowicie 
przez Ichtiophthyriusa, albo Gyrodactylusa. Nasuwało to 
przypuszczenie, że te uszkodzenia naskórka są objawami nie 
przeziębienia, lecz działalności tego lub innego pasorzyta skór- 
nego. 

Wobec powyższej rozbieżności zdań, со do wpływu nagłych 
zmian temperatury ma ryby, przeprowadzono w ciągu zimy 
i wiosny 1932 r. w Zakładzie Ichtiobiologji i Rybactwa U. J. 
kilka doświadczeń, których wyniki niżej podajemy. 

Doświadczenia przeprowadzano w szklanych akwarjach; 
dla otrzymania wysokiej, a możliwie stałej, temperatury wody, 
używano urządzenia ogrzewającego, składającego się z zanu- 
rzonego w akwarium cylindra metalowego, wypełnionego we- 
wnątrz piaskiem, ogrzewanym węglową lampą elektryczną. 
Dla otrzymania znów odpowiednio niskiej temperatury wody, 
stosowano chłodzenie zapomocą mieszaniny lodu i soli kuchen- 
nej lub salmiaku. W czasie przebiegu każdego doświadczenia 


1) Hofer Br. — Uber Erkaltungskrankheiten der Fische. Allg. F. Z 
1901 S. 242 u. ff. 

Hofer Br. Handb. der Fischkrankheitenu 1904, str. 90. 

3) J. Nowak—Die Erkältung der Fische. Stenogr. Protokoll über die 
Verhandlungen des Intern. Fischerei - Kongresses Wien 1905 str. 332 i nast. 
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starano się wyeliminować wpływ czynnika przestrzeni, prze- 
znaczając dla każdej ryby o ile możności tę samą i niezbyt małą 
ilość wody. Dalej starano się zawsze dostarczyć rybom dosta- 
teczną ilość powietrza, dopuszczając je przy pomocy rozpyla- 
czy przez cały bieg doświadczenia. Obiektem doświadczalnym: 
był karp stawowy, używano przytem kroczków о wadze 250— 
270 g. Przed rozpoczęciem doświadczenia ryby kąpane były 
w 2,5% roztworze soli kuchennej, aby je uwolnić od ewentual- 
nych pasorzytów skórnych. 

Jeżeli chodzi o stan zdrowotny i wygląd zewnętrzny obser- 
wowanych ryb, przedstawiał się on następująco: kroczki, uży- 
wane do doświadczeń w miesiącach lutym i marcu pochodziły 
z zimochowu, były trochę wychudzone i posiadały liczne uszko- 
dzenia zewnętrzne skóry. W basenie, gdzie były przetrzymy- 
wane jako materjał rezerwowy, podlegały silnemu zaatakowa- 
niu przez Saprolegnię. Pojedyńcze ich sztuki wciąż snęły. Krocz- 
ki natomiast, używane do doświadczeń w miesiącach maju 
i czerwcu, były zupełnie zdrowe i bez żadnych uszkodzeń skó- 
ry. Po wykąpaniu ryb w 2,5% roztworze soli kuchennej żadna 
z nich w basenie nie usnęła. 

Z kilku doświadczeń, które miały być próbą wyświetlenia 
kwestii przeziębienia ryb na skutek nagłych zmian temperatury, 
przytoczymy tu niektóre, bardziej charakterystyczne. 

Dnia 29.11. kroczek wagi około 270 g został przyniesiony 
z basenu o temperaturze wody 3° C-do akwarjum o tempera- 
turze 23? С. Temperatura ta była utrzymywana za pomocą wy- 
żej opisanej instalacji ogrzewającej i dolewania gorącej wody, 
przyczem wahania nie przekraczały 1? С. Przesadzony karp 
poza wzmożonemi ruchami oddechowemi zachowywał się nor- 
malnie. W drugim dniu poruszał się niespokojnie po akwarium. 
Następnego dnia został przeniesiony z powrotem do wody o tem- 
peraturze 3° С. Różnica temperatur wynosiła więc tu 20° С. 
Przez pierwszych kilka chwil karp tem spoczywał nieruchomo 
na dnie akwarjum; obserwacja. ruchów oddechowych wyka- 
zała zmniejszenię się ich częstości. Po kilku chwilach ryba za- 
częła wykonywać energiczne ruchy, poczem pozostawała już 
przeważnie spokojnie na dnie akwarjum, leżąc na prawym lub 
lewym boku; występowały tu więc objawy jakby częściowego 
paraliżu i zahamowania działalności organu równowagi. Na- 
stępnego dnia karp wrócił do stanu normalnego. Pozostawiono 
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go jeszcze przez jeden dzień w akwarjum; nie wykazał on ied- 
nak na swej skórze żadnych zmian, a wpuszczony potem do 
basenu o temperaturze wody 4° С, pozostał tam, zachowując 
się i wyglądając zupełnie normalnie, w ciągu 9 dni, poczem zu- 
stał użyty do innego doświadczenia. 

Dnia 4.III. z basenu o temperaturze wody 4? С przesadzono 
kroczka o wadze około 270 g do akwarium o temperaturze rów- 
nież 4° С. Na drugi dzień podniesiono stopniowo temperaturę 
wody do 10° С, а w 2 dni później temperatura wody wynosiła 
129 С. W tym czasie założono instalację ogrzewającą, za pomo- 
cą której podnoszono temperaturę stopniowo tak, że następ- 
nego dnia, w południe wynosiła ona już 289 С, a w dzień później 
rano — 309 С. Tegoż dnia (t. і. 9.1I1.), przeniesiono rybę, przy- 
zwyczajoną w ten sposób do wysokiej temperatury, do innega 
akwarium о temperaturze 4° С, różnica więc temperatury wo- 
dy przy przesadzeniu wynosiła 26° С. Obserwowany po prze- 
niesieniu karp początkowo pozostawał w pozycji normalnej spo- 
kojnie na dnie akwarjum. Po kilku minutach leżał już па boku, 
tempo oddechowe wynosiło w tym czasie 31—34 oddechów na 
minutę, gdy w temperaturze 30° С karp ten oddychał ponad 90 
razy na minutę. W ciągu kilku następnych minut, poza kilkoma 
gwałtownemi ruchami, leżał spokojnie. Przez parę następnych 
godzin leżał nadal na boku już zupełnie bez ruchu. Nie można 
było zaobserwować w tym czasie nawet najlżejszego otwiera- 
nia i zamykania pyska, a również żadnych ruchów wieczka 
skrzelowego. Jednak po upływie kilku godzin karp zaczął w wi- 
doczny sposób oddychać, leżąc w dalszym ciągu na boku. 
Wreszcie w dwa dni później karp usnął. 

Pomimo tak wysokich różnic temperatury, szczegółowe 
oględziny, dokonane zaraz po uśnięciu tegoż karpia, nie wyka- 
zały na skórze żadnych, widocznych gołem okiem, zmian, które 
maia być tak charakterystyczne dla choroby „przeziębienia“ 
ryb. 

Dnia 6.V. przesadzono trzy kroczki o wadze przeciętnej 
około 260 g z basenu o temperaturze 8° С do akwarjum o tejże 
temperaturze. Temperaturę wody stopniowo podnoszono i w 2 
dni później wynosiła ona 17,5? С, zaś następnego dnia w po- 
łudnie — 17° С. Ро takiem stopniowem przyzwyczajeniu ryb 
do wyższej temperatury, przeniesiono wszystkie 3 kroczki 
w dniu 9.V. do innego akwarjum o temperaturze 4° С; różnica 


temperatur przy przenoszeniu wynosiła zatem 13° С. Po prze- 
niesieniu ryby zachowywały się normalnie, pozostając prze- 
ważnie nieruchomo na dnie akwarium; tempo oddechowe oczy- 
wiście obniżyło się znacznie. Ро 4 godzinach temperatura wo- 
dy wynosiła jeszcze w dalszym ciągu 4° С, poczem stopniowo 
podniesiono ją do 8—8,5° С, i 14.V. przeniesiono ryby do więk- 
szego akwarjum o tej samej temperaturze, w którem żyły опе 
przez czas dłuższy. W ciągu przebiegu całego doświadczenia 
ryby te nie wykazały na skórze żadnych objawów t. zw. „prze - 
тіеріепіа". 

Dnia 19.V. dwa kroczki o wadze przecietnej około 250 є 
przeniesiono z basenu о temperaturze wody 9° C do 2 akwarjów 
o temperaturze również 9° С. W akwariach tych podnoszono 
stopniowo temperaturę coraz wyżej, tak, że następnego dnia 
wynosiła już 209 С i na tej wysokości utrzymywała się w ciągu 
kilku następnych dni, opadając tylko nieco w nocy. 23.V. wie- 
czorem przeniesiono oba kroczki do wody o temperaturze 2° С 
(różnica temperatur 18° С). Ryby zachowywały się początkowo 
normalnie, potem, po upływie około 5 minut, zaczęły wykony- 
wać gwałtowne nuchy, opadając po chwili na dno i leżąc odtąd 
na boku. W ciągu następnego kwadransa wykonywały one od 
czasu do czasu żywsze poruszenia, poczem znieruchomiały zu- 
pełnie. Wtedy włożono je do wody o temperaturze 10° С, gdzie 
po chwili zaczęły wykonywać wyraźne ruchy oddechowe. Ryby 
te na trzeci dzień (25.V.) zostały umieszczone w większem ak- 
warjum o temperaturze 9° С, gdzie przebywały w ciągu prawie 
174 miesiąca pod kontrolą i były zupełnie zdrowe. 

Dnia 25.V. wieczorem dwa inne kroczki, przebywające 
przedtem w temperaturze 10” С przeniesiono do wody o tem- 
peraturze około 09 С. Obserwowane oba kroczki w przeciągu 
godziny zachowywały się normalnie. Następnego dnia o godz. 
8 podniesiono temperaturę do 4° С. Następnego dnia (25.V.) 
podniesiono temperaturę do 9° C i przeniesiono ryby do więk- 
szego akwarjum o tejże temperaturze, razem z rybami z ро- 
przedniego doświadczenia. Obserwowane w ciągu 42 dni (do 
7.VII. 32) wszystkie cztery kroczki pozostawały zupełnie zdro- 
we, nie wykazując żadnych typowych «а t. zw. przeziębienia 
zmian ani uszkodzeń skóry. Przeprowadzono następnie kilka 
doświadczeń, gdzie ryby przesadzono z wody © temperaturze 
niskiej odrazu do wody o temperaturze o kilkanaście stopni wyż- 
szej, przenosząc je po kilku dniach zpowrotem do niskiej. 
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Przy wszystkich powyższych doświadczeniach nie otrzy- 
mano ani w jednym wypadku objawów, które miały być ty- 
powe dla choroby „przeziębienia“, pomimo stosowania różnic 
temperatur, przeważnie większych od 109 С i tego, że materjał 
doświadczalny, zwłaszcza używany w lutym i marcu, posiadał 
przeważnie drobne uszkodzenia skóry, wskutek czego mógł być 
bardziej podatny na wszelkiego rodzaju choroby, a więc i na 
przeziębienie. Natomiast, przy różnicach, przekraczających 
15° С, występowały objawy chwilowego „paraliżu“ i zahamo- 
wania działalności organów równowagi, objawiające się bez- 
władnem unoszeniem się ryby w wodzie, leżeniem na boku oraz 
brakiem widocznych ruchów oddechowych. Działanie częstych 
zmian temperatury, które przekraczały 209 С, było najczęściej 
dla ryb zabójcze. 

Dla praktyki rybackiej mogą mieć znaczenie tylko różnice 
temperatur, dochodzace najwyżej do 16—15° С. Doświadczenia 
powyższe wykazują jednak zupełną nieszkodliwość działania 
nagłych zinian temperatury na organizm karpia. Sądzę, że po- 
wyższe doświadczenia dają dostateczną podstawę do wypowie- 
dzenia — przynajmniej odnośnie do kroczków, — że kroczki 
zdrowe, pozbawione pasorzytów skórnych. w znaczeniu i w wa- 
runkach opisywanych przez Hofera, па „przeziębienie“ nie cho- 
ruja. W wypadkach zaś różnych uszkodzeń skóry, charaktery- 
stycznych dla rzekomego „przeziębienia“ ryb, należy je przy- 
pisać działalności pewnych pasorzytów skórnych, jak Ichtyo- 
phtyrius, Gyrodactylus lub inne, które zwykle przez prakty- 
ków-hodowców zostają przeoczone. 


Wykonanie ustawy o rybołówstwie. 


Okólnik Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
w sprawie określenia wymiarów ryb i rodzajów zamknięcia 
wody w wykonaniu art. 3 ustawy o rybołówstwie. 


Na zasadzie art. 3 ustawy z dnia 7 marca 1932 r. o rybołówstwie (Dz. 
U. R. P. Nr. 35, poz. 357) w sprawie wymiarów ryb i rodzajów zamknięcia 
wody dostatecznych do uznania wody za zamkniętą w myśl pkt. 2 art 2 
powołanej ustawy ustalam, co następuje: 

Sztuczne odgałęzienia naturalnego łożyska wody (np. rowy, kanały 
doprowadzające i odprowadzające wodę i t. p.), służące wyłącznie do ho- 
домі ryb, o tyle będą mogły być skwalifikowane, w związku z postanowie- 
niami art. 2 powołanej ustawy, jako wody zamknięte: 
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1) o ile są stale zamknięte dla przepiywu ryb większych od wymia- 
rów ochronnych dla poszczególnych ich gatunków, ustanowionych w roz- 
porządzeniu z dria 27 października 1932 r. o ochronie ryb i raków na wo- 
dach otwartych (Dz. U. R. Р. Nr. 105 poz. 874) oraz 

2) о ile budowle i urządzenia zamykające dane wody zaopatrzone są 
w kraty, w których odległość pręta od pręta nie wynosi więcej niż 2 cm. 


Załącznik 2. 
do okólnika Ministra Rolnictwa z dnia 31 maja 1932 г. Nr. Ryb. Н-1/12. 


Str. 1. KARTA RYBACKA. No" 


66 na rok 


UWAGA: Przy wykonywaniu rybołówatwa niniejszy osobisty dowód rybacki należy 
mieć przy sobie i okazywać na żądanie powołanych do tego osób. 


ЗП. 
ПЕН "YE 


ром. те 
właściciel — dzierżawca — zastępca uprawnionego do wykonywania 
rybołówstwa w obwodzie rybackim 

МЕ на еа о. Н =з 


Miejsce 
na 5 
- fotografije | 


str. 3. 
Karta rybacka ważna na Tok ———————+—++—-- w obwodzie rybackim 
INES а варта ПОТЕ. РИ ЖО л рда 2 
Składkę па „Fundusz Ochrony Rybołówstwa” w wysokošci........ u... zł. 
WNIESIONO ПО Казу AEE Was NOO 
лапы R РЕЗ 

ТИТЕ. пат dnia . NO 
Starosta оз она nat 
str. 4. 


Wyciąg z ustawy o rybołówstwie z dnia 7 marca 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 357). 

art. 42. 

art 43. 

art. 80, p. 1. 

art. 81. 
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Załącznik Nr. 3.. 
do okólnika Ministra Rolnictwa z dnia 31 maja 1932 r, Nr. Ryb. Н-1/12. 


str. 1, KARTA WĘDKARSKA. Nin R: 
wydana przez 
Тато о ez 
na okres czasu 


Ważna tylko 
po zatwierdzeniu każdego pozwolenia przez właściwe Starostwo 
W czasie połowu ryb na wędkę niniejszy osobisty dowód rybacki 
należy mieć przy sobie i okazywać go na żądanie powołanych 


str. 2. do tego osób. 
РЭ Е an ZPR. 
гате каги ко ит NE MONO MOC usa 
DOWN RODAN wniósł 
NAS aS CUP кй W: 
składkę na „Fundusz Ochrony rybołówstwa“ w pełnej wysokości 
ТИ ЕЕЕ 7176 7акоістеѕ 


roczny od dn. 
letni do dn. .. 


Starosta ... 


miejsce 
: na š 
: fotografję : 


(Podpis właściciela karty) кесле 


Str. 3. POZWOLENIE Nr. 3. 


na sportowy połów ryb wędką. 
Bozyaanias ez mm О 


wykonywać sportowy połów ryb wędką na obwodzie. rybackim. 


właściciela 


podpis obwodu rybackiego 


dzierżawcy 
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str. 4. 


Sm l 


Wyciąg z ustawy o rybołówstwie z dnia 7 marca 1932 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 357). 
art. 42 
art. 47 
art. 80 p. I 
art. 81. 
Załącznik Nr.4 


do okólnika Ministra Rolnictwa z dn. 31 maja 1932 r. Ryb. II-1/12 


WKŁADKA 
do KARTY WĘDKARSKIEJ 


Pozwolenie na sportowy połów ryb wędką. 


POZWAlMID ZES 
wykonywać sportowy połów ryb wędką w obwodzie rybackim 
NIE ООО тексе... со 
Wiczasiekcd о 10 т GJ н ша ИНЕТЕ 

dnia Иш... 2 as Өү 


. właściciela 7 
podpis —— obwodu rybackiego 
dzierżawcy 


Pozwolenie powyższe zatwierdzam. 


20%, normalnei składki na „Fundusz ochrony rybołówstwa“ wnie' 


SIQHO AOPK aS осмо NNW RÓS 
= rocznygodwdńiia P Wr 
СР OZ [ёо апа am "OMEN 
Starosta Р О с A 
PEAK SZW dnia . s, ШЫ 1 
Wkładka do KARTY WĘDKARSKIEJ Мт... 
Tekst iak na str. 1. 
Wkładka do KARTY WĘDKARSKIEJ М nn 
Tekst iak na str. 1. 
Wkładka do KARTY WĘDKARSKIEJ Мт... a... 


Tekst jak na str. 1. 
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Kalendarzyk ochronny. 


W miesiącu kwietniu obowiązuje ochrona głowacicy, lipienia oraz sa- 
micy raka. Od dnia 15 kwietnia obowiązywać będzie na terenie całej Polski 
prócz województw: białostockiego, nowogródzkiego i wileńskiego zakaz uży- 
wania wszelkiego rodzaju narzędzi ruchomych, służących do połowu ryb 
przez ciągnienie, wleczenie, suwanie po wodzie lub dnie, albo przez spła- 
wianie z prądem wody, oraz zakaz używania narzędzi, służących do po- 
łowu ryb przez nagonkę. 

W miesiącu maju obowiązywać będzie ochrona samicy raka, a do 
dnia 15 maja — ochrona głowacicy i lipienia. Prócz tego zakaz używania 
narzędzi ruchomych do połowu ryb obowiązywać będzie w maju na tery- 
torjum całej Polski. 


GŁOSY RYBAKÓW І WĘDKARZY. 


Zaczynajmy od jazi... 


Tak upragniony i przez długie zimowe miesiące oczekiwa- 
ny początek sezonu wędkarskiego zazwyczaj nie daje nam za- 
dawalających wyników. 

Rozpoczynamy sezon przeważnie od połowu szczupaków, 
lecz zwykle napotykamy niesprzyjające warunki, jak przy- 
bór wody, następnie tarło, które odbywa się mniej więcej od 
początku marca do połowy kwietnia, w zależności od ciepła 
wiosennego. Po tarle każdy gatunek ryb jest osłabiony, więc 
i żarłoczność ich jest przez pewien czas znacznie mniejsza. 
Szczupaki, używając bardzo mało ruchu w zimie, kontentują 
się mniejszą zdobyczą, niż w lecie. Jest to twierdzenie oparte 
tylko na przypuszczeniu, gdyż z powodu braku chętnych do 
uprawiania sportu wędkarskiego zimą, nie można się dowo- 
dnie o tem przekonać. Jednem słowem, sezon szczupakowy na 
wiosnę nie jest zbyt ciekawy, a i otoczenie z początku niezbyt 
pociągające. Dopiero pod koniec marca, kiedy się wszystka 
otrząśnie ze snu zimowego — można znaleźć prawdziwą przy- 
jemność w obcowaniu z przepiękną naturą, pomimo nawet braku 
wybitnych wyników sportowych. Nagromadzona jednak przez 
długą zimę tęsknota za sportem pociąga nas, mimo beznadziej- 
ności zabiegów, na teren, gdzie walczy chęć łowienia: ze znie- 
chęceniem z racji niepowodzenia. 

Po szczupakach, które żerują cały rok, pierwszą rybą, bu- 
dzącą się z odrętwienia zimowego, jest jaź. Jak tylko lody za- 
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czną topnieć od brzegów, czas je nęcić grochem і kartoflami; 
rosówka dopiero wówczas staje się przynętą, gdy zacznie sama 
obficie pojawiać się na powierzchni ziemi. Jazie najlepiej biora 
od końca marca do połowy maja (dotyczy to wód stojących) ; 
później biorą słabiej, a w niektórych latach po tym czasie prze- 
stają nawet zupełnie brać. Przyczyną tego jest pojawienie się 
nad wodą owadów, które dla jazia są 'większym przysmakiem, 
aniżeli groch lub kartofel. Do bardziej sportowego połowu ło- 
wienia jazi w okresie tym należą sztuczne owady t. zw. muszki, 
które zarzuca się na powierzchnię wody, skradając się z bardzo 
giętką i lekką wędką przezornie, aby nie spłoszyć ryb cieniem 
rzuconym па wodę; лпаѕкијас się krzakiem, drzewem lub kła- 
dąc się na brzegu, można osiągnąć dość poważne wyniki. 
Sztuczną muszkę trzeba zarzucać bardzo lekko. żeby nie „Świ- 
stala“ i nie powodowała plusku, spadając na wodę. Łowienie jazi 
na sztuczne owady może być stosowane tylko w pewnych wa- 
runkach, a mianowicie w pobliżu drzew, krzaków i wodorostów, 
gdzie można je wypatrzeć chwytające owady żywe przy spa- 
daniu ich na powierzchnię wody. 

Wędka do tego: bardziej klasycznego sportu powinna być 
bez ciężarka i bez spławika; ponieważ ryba chwyta przynętę 
z powierzchni wody, spławik jest niepożądany, gdyż albo stra- 
szy ryby, albo przeciwnie ją zaciekawia, odwraca zaś uwagę 
od przynęty. 

Na rzekach, gdzie zdobywanie pożywienia przychodzi ry- 
bom. o wiele trudniej, jazia można łowić niemal w każdym cza- 
sie na przynętę, odpowiadającą naturalnemu pożywieniu w da- 
пуш okresie. Rzeki tem się różnią od wód stojących, że mają 
dno uboższe w pożywienie, zwłaszcza gdy brzegi są płaskie, 
niezarośnięte, prąd zaś wartki. Tu jaź, jak i inne gatunki ryb, 
napotyka dużą trudność w zdobywaniu pożywienia. Wskutek 
tego jazie można zaliczyć do najchętniej żerujących na sztucz- 
ną przynętę prawie od najwcześniejszej wiosny aż do zamar- 
Źnięcia rzeki. Nie z własnego coprawda doświadczenia, ale 
z wianogodnych źródeł znane mi są fakty, że rybacy, trudniący 
się wędkarstwem na rzekach, w województwach wschodnich, 
i traktujący je jako zawód, dobre sukcesy mają na wiosnę, słab- 
sze w lecie, a najlepsze — w t. zw. „pochrzęst' (kiedy rzeki 
zaczynają pokrywać się krą). Rybak taki, ubrany w kożuch 
i grube buty, trzyma groch w kieszeni, żeby go zabezpieczyć 
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przed zmarznięciem. W okresie tym kartofle i rosówki prawie 
nie mają zastosowania. 

Przy łowieniu jazi na sztuczne owady na rzekach trzeba 
postępować tak, jak i na wodach stojących, a mianowicie ło- 
wić je tam, gdzie łatwo je podpatrzeć oczekując na spadanie 
owadów z drzew lub z krzaków przybrzeżnych. Spostrzeże- 
nia powyższe czerpię z własnego doświadczenia. Od przytoczo- 
nych jednak wyżej zwyczajów jazi mogą istnieć pewne odchy- 
lenia, w przeważnej mierze zależne od warunków naturalnych 
i od umiejętności wędkowania. 

BeZet. 


Zarybianie sandaczem wód polskich. 


Przed kilku laty aktualną była w sferach rybackich spra- 
wa Zarybiania wód naszych sandaczem. Niezmiernie ważna ta 
sprawa wzbudziła duże zainteresowanie, skłoniła nawet ryba- 
ków stawowych do czynienia podobno pomyślnych prób z ho- 
dowią narybku sandacza w stawach karpiowych, wywołała 
gorącą dyskusję nad koniecznością zarybiania jezior, w któ- 
rych sandacza w. chwili obecnej brak i... na tem się skończyło. 
Nie dano nam konkretnej odpowiedzi, czy będziemy mogli od- 
nawiać sandacza w naszych jeziorach za pomocą narybku, czy 
będziemy mogli przenosić ten narybek do jezior, nie zalicza- 
jacych w chwili obecnej sandacza do swej ichtiofauny. 

Sądzę jednak, że jest to sprawa zbyt ważna dla polskiego 
rybactwa, by przejść nad nią do porządku dziennego, by za- 
pomnieć o dziesiątkach tysięcy hektarów iezior, jakby wyma- 
rzonych dla sandacza, w których znajdujemy miliony kg mało- 
wartościowej uklei, będącej idealnem pożywieniem sandacza. 
Na inicjatywę prywatną w tej sprawie zbytnio liczyć nie moż- 
na, bowiem trudno będzie w pierwszym rzędzie znaleźć rybaka, 
posiadającego sandacza w swem jeziorze, a rozporządzającego 
jednocześnie odpowiedniemi terenami na założenie stawków 
dla hodowli narybku sandacza. Jako przykład mogę przytoczyć 
moje gospodarstwo, w którem bardzo znacznie podniosłem wy- 
dajność sandacza, jednak, nie mając odpowiedniego terenu, nie 
mogę produkować narybku sandacza, aby zaspokoić coraz licz- 
niejszych reflektantów. W powyższej sprawie należy zatem za- 
interesować nasze czynniki miarodajne, w pierwszym zaś rzę- 
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dzie Dyrekcie Lasów Państwowych, zwłaszcza, że Pomorska 
rozporządza Świetnie nadajacemi się do tych celów terenami, 
położonemi w pobliżu jeziora Charzykowskiego. Tereny te 
nadają się wspaniale do założenia ośrodka zarybieniowego, 
któryby dostarczał materjału obsadowego całego szeregu ryb. 
Bardzo dobrem wyjściem byłoby wydzierżawienie powyższych 
terenów na okres lat 20 w ręce prywatne celem założenia sta- 
wów i zorganizowania ośrodka, po upływie tego czasu ośrodek 
przeszedłby na własność Państwa. Sądzę, że dopiero okres 
20 łat, pozornie bardzo długi, pozwoliłby całkowicie rybakowi 
wycofać porobione nakłady. Drugiem wyjściem byłoby założe - 
nie i prowadzenie powyższego ośrodka przez Dyrekcję we wła- 
snym zarządzie. 

Uważam, że sprawa zarybiania jezior Polski sandaczem 
jest w jeziornictwie jedną z najpilniejszych, bowiem nadszedł 
już czas uniezależnienia się od importu sandacza rosyjskiego 
i przekształcenia tego importu raczej w nasz eksport, do czego 
mamy wystarczające w zupełności dane. Zarówno inicjatywa 
prywatna, jak i Dyrekcji, w tym kierunku znajdzie wśród ty- 
baków jak najgorętsże przyjęcie, poparcie i współpracę. 

Leonard Dreczkowski. 


Kwiecień w gospodarstwie stawowem. 


Dawno nie mieliśmy tak wczesnej wiosny, jak w tym roku, 
stąd jeszcze przed 20-ym marca w niektórych gospodarstwach 
obsada już poszła na stawy. 

Niestety, niewszyscy jednak doceniają w należytym stop- 
niu celowość wczesnego rozlokowania obsady, a przeciwnie 
w wielu gospodarstwach pokutuje dotąd zwyczaj przystępowa- 
nia dopiero do zalewania stawów wówczas, kiedy dno się „ogrze- 
je“ i całkowicie odmarznie, przewlekając tem samem obsadza- 
nie ryb o dobre 2—3 tygodnie. 

Zwyczaj ten mógł się utrwalić z natury rzeczy tyłko w tych 
gospodarstwach, które dysponują wodą w każdej chwili. w go- 
spodarstwach zaś epadowych trudno byłoby czekać owego 
„ogrzania“ się dna і tam zalewanie stawów musi odbywać bez 
opóźnienia. Zwolennicy zatem późnego zalewania stawów cze 
kaja na rozmarznięcie dna, obawiając się przedtem puszcza- 
nia ryb і mają w tem niewątpliwie słuszność, pytanie tylko. dla- 
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czego odmarzanie dna ma się odbywać pod bezpośredniem dzia- 
łaniem promieni słonecznych, a nie przez wcześniejszy wprost 
zalew stawów na: miesiąc, czy też półtora nawet przed ich 
zarybieniem, tak, jak to ma miejsce na stawach opadowych? 
Czekając parę tygodni z zalewaniem stawów, niepodobna już 
później wyzyskać wody z wiosennych roztopów, a z koniecz- 
ności trzeba poprzestać na zalewaniu stawów wyklarowaną już 
wodą w dopływie, bez żyznych namułów. 

Poza stratą na jakości wody późniejsze zalanie opóźnia 
i obsadę stawów o parę tygodni. narażając materjał obsadowy 
na utratę odporności przez niecelowe przetrzymywanie go 
w zimowiskach jeszcze wtedy, kiedy mógłby już żerować na 
stawach. Przyczynę późniejszego zalewania stawów tłumaczy 
się w wielu razach poza tem potrzebą kontroli stawów od szczu- 
paków lub też koniecznością przeprowadzenia remontów. Nie- 
wątpliwie potrzeby te istotnie mogą niekiedy mieć miejsce, na- 
leży jednak dążyć do tego, aby wszelkie remonty zakończyć na 
jesieni, a tam, gdzie zachodzi obawa wtargnięcia drapieżnych 
ryb, lepiej dostosować odpowiednią obsadę, dając kroczki lub 
ciężki narybek, niż tracić czas i robociznę na odszukiwanie pa- 
ru szczupaków. 

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie w materjał obsadowy na bie- 
żącą kampanię, to należy stwierdzić, że podaż na rvnku w tym 
roku jest duża, przezimował on naogół dobrze, mniejsza nato- 
miast jest podaż kroczków, skąd też i cena na kroczki utrzymuje 
się nieomal na poziomie cen narybku. Tłumaczyć to możnaby 
duża zeszłoroczną produkcją narybku, a mmiejszą ilością nie- 
dorostków z pośród handlowej ryby z narybku, która decyduje 
o ilości posiadanych przez gospodarstwo na sprzedaż kroczków. 
Z powyższego możnaby wnioskować, że ilość letniej ryby 
z kroczków będzie w tym roku mniejsza, a zatem może będzie 
і nieco lepsza cena niż w zeszłym roku, kiedy produkcja ta kal- 
kutacyjnie wypadła wprost słabo. 

Sądzę, że nigdy nie jest za często przypomnieć w paru sło- 
wach o niebezpieczeństwie zawłeczenia do gospodarstwa epi- 
demicznych chorób, a tembardziej teraz w okresie zawierania 
tranzakcyj kupna na materiał zarybieniowy. Ponieważ w wielu 
razach Środki, jakiemi rozporządza obecna wiedza ichtiopato- 
logiczna, nie są w stanie ujawnić utajonej często choroby na 
materjale obsadowym, który zresztą wiosną może nie wykazy- 
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wać żadnych objawów chorobowych, jedynie kupno obsady ре- 
waego pochodzenia ze zdrowego gospodarstwa może zabez- 
pieczyć nabywcę od nieprzewidzianych, a tak dotkliwych w na- 
stępstwie, strat. Należy zatem zawierać możliwie bezpośrednie 
tranzakcje z gospodarstwem, a nie kupować obsady niewiado- 
mego pochodzenia od pośredników. 

Nawiązując do uwag, jakie poczyriłem w poprzednim nu- 
merze „Przeglądu Ryb.“, w odniesieniu do celowości stosowania 
kapieli słonych narybku na wiosnę, pragnę podkreślić, że spe- 
сјае w tym roku z racji bardzo wczesnej wiosny, zabieg ten 
należy uważać za nader wskazany. Inż. M. Gierattowski. 


Z instytucyj i towarzystw rybackich. 


Де Związku Organizacyj Rybackich Rz. Р. 
Posiedzenie Rady Głównej Z. O. R. 


W dniu 28 marca r. b. odbyło się posiedzenie Rady Głównej Z. O. R. 
w obecności prezydjum, delegatów towarzystw, zrzeszonych w Związku 
oraz przedstawicieli Ministerstwa Rol. i Ref. Rol. i Dyrekcji Nacz. Las. Pań. 

Podczas posiedzenia odbyła się uroczystość wręczenia dyplomu człon- 
ka honorowego Związku Organizacyi Rybackich Rz. P. prezesowi Ko- 
misji Rewizyjnej Związku p. Aleksandrowi Karszo-Siedlewskiemu. Wrę- 
czając dyplom, p. prez. Mazaraki zobrazował długoletnią pracę p. Karszo- 
Siedlewskiego na polu rybactwa słodkowodnego, podkreślając głównie, że 
Jego inicjatywie i wysiłkom zawdzięcza swe powstanie pierwsza instytucja 
rybacka na terenie b. Kongresówki — Wydział Rybacki С. T. R. 

Porządek dzienny zebrania objął odczytanie sprawozdania z działal- 
ności Związku za okres 1.IV.32 — 31.11.33, sprawozdania kasowego, pro- 
gramu pracy na rok 1933/34 preliminarza budżetowego, sprawozdania 
i programu prac „Przeglądu Rybackiego* oraz towarzystw, zrzeszonych 
w Związku. Nad poszczególnemi punktami porządku dziennego wywiązała 
się ożywiona dyskusja. 

Szersze omówienie programu prac Związku odkładamy do numerów 
(stępnych. 


onferencja Ekonomiczna w Ministerstwie Rol. i Ref. Rol. 


W dniu 27 marca r. b. odbyła się w Min. Rol. i Ref, Rol. pod przewo- 
dnictwem p. Dyr. A. Rosego Konferencja Ekonomiczna. poświęcona zaga- 
dnieniom rybackim. Sfery gospodarcze rvbackie reprezentowane były przez 
przedstawicieli Związku Org. Ryb. Rz. P. oraz przez zaproszonych z po- 
szczególnych okręgów kraju przedstawicieli organizacyj rybackich. Na 
Konferencji wygłoszone zostały referaty. Wybrany komitet redakcyjny 
złożył uchwalone na Konierencji postulaty, które poniżej podajemy. 
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W sprawie obniżki kosztów przewozu ryb na P. K. P. 

Postulat 1. Podniesienie przez kolei tary, liczonej na wodę przy 
przewozie ryb żywych z "/з па 1/2 wagi ładunku. 

Postułat 2. Ustalenie opłat przy przewozie próżnych wagonów do 
przewozu ryb żywych pociagami osobowemi, w wysokości przewidzianej 
dla przewozu tych wagonów pociągami towarowemi plus 25%. 

Postulat 3. Obniżenie obowiązujących opłat w/g КІ. 7 taryfy wviąt- 
kowej Cs o 20%. 

Postulat 4. Wprowadzenie przepisu, zezwalającego na przerwanie 
podróży celem napełnienia basenów wodą, wówczas, jeżeli na stacji zała- 
dowania nie można z winy kolei nabrać wody do wagonu. 

Postulat 5. Zamiana przepisów, związanych z pobieraniem wody 
przy przewozie ryb w oponach nieprzemakalnych, przepisami, dotyczącemi 
wagonów specjalnych do przewozu ryb. 

Postulat 6. Wprowadzenie przepisów, na podstawie których kolej 
przyjęłaby 'na siebie obowiązek napełnienia wagonu wodą na stacji zała- 
dowania, lub najbliższej, gdzie to można uskutecznić i ustaliła ryczałt opłat 
związanych z tym obowiązkiem. 

Postulat 7. Wydanie okólnika, zalecającego traktować przewozy ryb 
żywych jako specjalnie pilne. 

Postulat 8. Rozszerzenie taryfy R6 na transporty raków również 
w ruchu wewnętrznym. 

W sprawie obniżenia kosztów przewozu łubinn. 

Postulat 1. Zrównanie kosztów przewozu wagonowych ładunków łu- 
ріпи z kosztami przewozu pasz treściwych, czyli przeniesienie łubinu z КІ. 
A g. 1 poz. 3 do działu E gr. XXVII poz. 482 i 483 w tych wypadkach, gdy 
łubin przeznaczony jest na paszę dla ryb, co musi być stwierdzone od- 
nośnym zaświadczeniem. 

W sprawie podatku gruntowego od gospodarstw stawowych. 

Na podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 10 września 
1920 r. grunta zajęte przez stawy zostały w jednolity sposób zaliczone do 
kat. III czyli najwyższej narówni z łąkami zalewnemi. 

Ponieważ rozporządzenie powyższe oparte było o przesłanki wybitnie 
koniunkturalne i ze zmianą konjunktury stało się jaskrawą niesprawiedli- 
wością fiskalną i ciężarem dla gospodarstw stawowych, Z. O. R. Rz. P. 
wnosi o zmianę rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 10 września 1920 r 
(Dz. Ust. r. 1920 Nr. 97 poz. 639) w ten sposób, aby stawowe gospodarstwa 
rybne оріасаїу podatek gruntowy od obszarów zajętych pod stawy wig tej 
klasy, której istotna wartość tych gruntów odpowiada. Gospodarstwa ist- 
піејасе przed wydaniem rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10ЛХ. 
1920 r. udowodnią istotną klasę gruntów zajętych pod stawy dokumentami 
o płaceniu podatku gruntowego przed działaniem tego rozporządzenia, go- 
spodarstwa zakładane po r. 1920 — dokumentami o płaceniu podatków 
z gruntów przed budową stawów. 

W sprawie podatku przemysłowego od rybołówstw. 

Rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 29 marca 1932 r. o wykonaniu 
ustawy z dn. 15 lipca 1925 r. o państwowym podatku przemysłowym 
w par. 3 i 4 ustala, że gospodarstwa rybne, nie podlegają podatkowi prze- 
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mysłowemu tylko w tych wypadkach, gdy są związane z gospodarstwami 
rolnemi lub leśnemi, natomiast podlegają podatkowi przemysłowemu gospo- 
darstwa rybne, które stanowią bądź samoistne przedsiębiorstwo, bądź prze- 
ważający rodzaj danego gospodarstwa. 

Który rodzaj gospodarstwa jest przeważający, ustala się na podsta- 
wie porównania przychodu brutto z gospodarstwa leśnego i rolnego z przy- 
chodem brutto z rybołówstwa, związanego z danem gospodarstwem rolnem 
lub leśnem. 

Zdaniem Związku Org. Ryb. rozporządzenie powyższe sprzeczne jest 
z Ustawą z dn. 15 lipca 1925 r. i szkodliwe z punktu widzenia gospodarczego, 
z tych względów Związek wnosi o zmianę par. 3 i 4 rozporządzenia M- 
nistra Skarbu z dn. 29 marca 1932 r. z tem, że podatek przemysłowy zgo- 
dnie z ustawą z dn. 15 lipca 1925 r. winny opłacać tylko rybne przedsię- 
biorstwa przemysłowe. Za przemysłowe przedsiębiorstwa rybne uznać 
należy tylko te, które posiadają wytwórnie przerabiające, wędzarnie i Su- 
szarnie konserw rybnych, mączki rybnej i t. d. | 

W odniesieniu do uporządkowania krótkoterminowego zadłużenia гу- 
bactwa w Р. В. R., korzystając z mającej ukazać się Ustawy o ułatwieniacli 
dla instytucyj kredytowych, przyznających dłużnikom ulgi w zakresie wie- 
rzytelności rolniczych, Związek stawia następujące postulaty. 

1. Prosmy, aby akcja uporządkowania krótkoterminowycii zobowią- 
zań rolniczych w stosunku do instytucyj kredytowych objęła krótkotertmino- 
we zadłużenie rybactwa w Państwowym Banku Rolnym i aby znałazło to 
wyraz w odnośnych rozporządzeniach wykonawczych. 

2 Aby w stosunku do krótkoterminowego zadłużenia rybactwa 
w Р. В. R. zastosowane zostało: a) rozłożenie-Spłat i b) obniżenie opro- 
centowania wierzytelności w tym samym pniu, jaki zostanie ustalony 
dla kredytów siewnych i nawozowych. 


Z Krajowego Towarzystwa Rybackiego. 


Sprawozdanie rzeczowe 
Krajowego Towarzystwa Rybackiego w Krakowie 


za czas od dnia 1 stycznia 1931 r. do dnia 31 marca 1932 г. 
©. d. 


Kraków: W Zakładzie Ichtiobiologji i Rybactwa U. J. urządzono wy- 
łęgarnię, składającą się z 12 aparatów kaliforniiskich, a mogącą pomieścić 
około 120.000 ziarn ikry. Wylęgarnia ta ma służyć do wylęgu narybku 
łososia prawdziwego z Soły i Skawy; w r. b. nie jest czynną ze względu 
na nieudanie się kampanji łososiowei na wyż wspomnianych wodach. 

Kęty: Tutaj przeprowadzono lustrację terenu pod mającą się budować 
wylęgatrnię pstrągową. Po obraniu odpowiedniego terenu wykonało Biuro 
Budowy Stawów Krajowego T-wa Rybackiego odnośny projekt techniczny 
dla T-wa Sportu Wędkowego w Kętach. które z chwilą poprawienia się kon- 
junktury gospodarczej zamierza przystąpić do budowy. А 

Grodzisko: Zlustrowano również teren w gminie Grodzisko паа Ska- 
wą pod Zatorem, mający służyć pod budowę większego ośrodka zarybie- 
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niowego łososia prawdziwego, który to ośrodek zamierza wybudować Sto- 
warzyszenie Zawodowych Rybaków Krakowskich. 

Porąbka: Poza tem przeprowadzono lustracię terenu pod stawki pstrą- 
гоме w Рогабес. 

Rycerka: W wylęgarni powyższej zaprojektowano nowy filtr oraz. 
zupełną przebudowę urządzenia całej wylęgarni pstrągowej. 

Święcany: Dla zorganizowania ośrodka zarybieniowego sandacza 
opracowano projekt sandaczarni. 

Odnośnie rozbudowy vsrodków zarybieniowych zaznaczyć jeszcze na- 
leży, że KTR wniosło w kwietniu 1931 r. memoriał do Ministerstwa Robót 
Publicznych w sprawie budowy wylęgarni z funduszów regulacyjnych, 
zwracając uwagę na niski koszt budowy wylęgarni, w stosunku do kosztów 
regulacji rzeki lub zabudowania potoku górskiego, dalej na znaczenie za- 
rybiania zwłaszcza łososiem, które odbija się dodatnio na połowach ryba- 
ków wzdłuż całej Wisły i na połowach rybaków morskich. Sprawa ta jednak 
nie została do dnia dzisiejszego przez Ministerstwo załatwioną. 

Instruktor dla spraw gospodarstwa rzecznego spędził w podróży 35 dni. 


V. Propaganda rybacka: 


W czasie trwania Wystawy Drobiu i Ryb w Krakowie, w dniach od. 
31 października do 8 listopada 1931 roku, zorganizowało KTR Tydzień Popra- 
gandy Spożycia Ryb, przy finansowem poparciu Związku Hodowców Ryb 
w Bielsku oraz kupców krakowskich. Akcja ta poszła w następujących 
kierunkach: 1) rozlepiania propagandowych plakatów, 2) rozdawania pro- 
pagandowych ulotek, 3) sprzedaży broszurek o przyrządzaniu ryb, dostar- 
czonych przez Związek Organizacyj Rybackich Rz. P. w Warszawie, 
4) wyświetlania w kinie „Wanda“ oraz „Uciecha* w Krakowie 2-ch filmów 
rybackich, 5) krótkich prelekcyj w drodze radjowej, 6) artykułów w prasie 
codziennej, 7) obniżenia cen ryb w Krakowie, 8) sprzedawania ryb na te- 
renie Wystawy po cenach reklamowych, 9) urządzenia loterji rybnej, 10) po- 
dawania przyrządzonych ryb po cenach reklamowych, 11) wystawy ryb 
żywych — słodkowodnych. rybek ozdobnych, 12) pokazu przetworów ryb 
morskich. 


VI. Gospodarstwo rybne w Święcanach: 


Gospodarstwo rybne KTR w Święcanach rozwija się nadal bardzo po- 
myślnie. W roku sprawozdawczym uzyskano nienotowaną jeszcze w Świę- 
canach ilość ryby kupieckiej, bo 1.182 kg oraz 481 kg kroczków. Zaznaczyć: 
należy, że mimo niskiej ceny na ryby w r. ub. sprzedawano ryby ze Świę- 
can po Średniej cenie 3 zł. za 1 kg. 

Wzorem lat ubiegłych walczono intensywnie z roślinnością twardą, ry- 
by zaś żywiono łubinem. 

Poczyniono również próby z żywieniem ryb prasowanemi skwarkami 
wieprzowemi. Produkt ten, zawierający około 80% białka, ze względu na 
stosunkowo niską cenę (100 kg — 15 groszy) może zwłaszcza w obecnych 
czasach odegrać ważną rolę w gospodarstwach karpiowych, tembardziej, że 
osiągnięte wyniki są zadawalniające . W roku przyszłym zamierza się pró-- 
by z żywieniem ryb skwarkami przeprowadzić na większą skalę. 
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Przebudowa gospodarstwa rybnego w celu założenia tam sandaczarni. 
mającej obsługiwać zachodnie powiaty województwa lwowskiego oraz 
wschodnie województwa krakowsikego nie doszła do skutku z powodu nie- 
możności udzielenia przez Ministerstwo Rolnictwa subwencyj na powyż- 
szy cel. 


VII. Biuro Budowy Stawów Krajowego T-wa Rybackiego w Krakowie: 


Biuro Budowy Stawów KTR wykonało w roku sprawozdawczym na- 
ѕіеријасе plany i projekty: a) ośrodka zarybieniowego w Zawadzie, b) oś- 
rodka sandaczowego w Święcanach, с) wyłęgarni w Kętach, d) gospodar- 
stwa stawowego w Piekarach, majątku hr. Morstina, e) stawków pstrągo- 
wych w Husowie, majątku Oborskich. 

Oprócz tego udzielało Biuro fachowych porad z zakresu budownictwa 
stawowego. W lipcu 1931 r. zlikwidowany został oddział Biura Budowy 
„Stawów we Lwowie. 7 

VIII. Rewir XIII-ty Dunajca: 

Wyżej wspomnianym rewirem, wydzierżawionym przez Towarzystwo 
w r. 1928, administruje nadal Wałerjan Хагойе z Nowego Sącza. Ogółem 
złowiono w roku sprawozdawczym 26 sztuk łososi — 138 kg, 790 kg Świnek 
oraz 39 kg pstrągów, szczupaków, leszczy i in. Łowienie ryb odbywało się 
sieciami oraz czerpakami. Ze względu na skaliste i nierówne dno koryta 
łowienie ryb na całej długości rewiru nie jest możliwe. Dla celów sporto- 
wych rewir ten przedstawia małą wartość. D. п. 


RYNKI RYBNE. 


Obroty w handlu zagranicznym rybami w miesiącu lutym r. b. wy- 
kazały dalszy spadek w porównaniu z odnośnym miesiącem z poprzednich 
lat jak i w porównaniu do stycznia r. b. 

Ogólna suma przywozu spadła do kg 4.399.400, wartości zł. 1.683.000, 
wobec 6.215.763 kg, wartości zł. 2.821.853 z lutego r. ub. 

Suma wywozu wyniosła 197,200 kg, wartości zł. 56.000, wobec 
411.139 kg, wartości zł. 149.359 z lutego r. ub. 

Sumy, dotyczące poszczególnych pozycyi, przedstawiają się w sposób 
następujący: przywóz ryb morskich niewymienionych wynosił 33.300 kg, 
wartości zł. 15.000, wywóz 7.300 kg, wartości zł. 2.000, przywóz karpi 
7.500 kg, wartości zł. 14.000, wywozu nie notowano. Przywóz sandaczy 
rosyjskich wynosił 74.2000 kg wartości zł. 130.000, innych ryb słodkowo- 
dnych 24.700 kg, wartości zł. 30.000, wywóz 2.700 kg, wartości zł. 2 000. 
Łososie solone, suszone, wędzone w przywozie 1.200 kg, wartości zł. 4.000, 
ryby morskie niewymienione suszone, solone, wędzone w wywozie 7.600 kg, 
wartości zł. 4.000, śledzie mrożone w przywozie 1.431.300 kg, wartości 
zł. 346.000, w wywozie 172.300 kg, wartości zł. 23.000. Przywóz śledzi so- 
lonych 2.797.600 kg, wartości zł. 1.069.000 i śledzi wędzonych 1.100 kg, war- 
tości zł. 1.000. Przywóz ryb marynowanych 2.200 kg, wartości zł. 9.000, wy- 
wóz 100 kg, wartości zł. 200, przywóz konserw rybnych 26.300 kg, wartości 
zł. 65.000, wywóz kg. 100, wartości zł. 200. Wywóz raków (50.000) ке, war- 
tości zł. 11.000. {рео 
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Ceny detaliczne ryb w zł. za 1 kg. 


4 N 9 | sa 

R k а Q > ` > > EJ > Ж Ë ° "я Е EE 
Ee RE] e араа 
A LR LN БЕУ Е-Е ЕУ З о a dlae 

Białystok |3-10.111]2 |25]— |— |2 |2.5)2,5/3 |— — |— і П,5 
š 17.111 11.82 2 |2.5 — = |--0SIU = 
Brześć n/B.| 3.1 |1,6/— — 1,6 = [Г Ш 
Bydgaszez| 4.111 |2,7)— [2,5)— [2,5|— |2,5|-— ЖА ПРЕ о = 

= POWA 225125 ее ПЕН 24 x= == == 
Bielsko толи |2 |2,4|— | — |— |—|— — | | —|—|— |--|— [| |— |— 
Lwów ЗАП |2 |2.2[— 1—12 |— |3 |3.33— |-— |= |— |1.812 |1.5/1,8|— |— 
Kraków 241 12.4/2,6— |— 1— |— |— |— | — | — |— |— |— |— |--|-— |— |— 
Pińsk 28.11 [1,5]175 — |— ыыы 
Poznań LIH |2.4/2.6]2.4/2,8]2.4/2.8]2 |2.6]3 |4 [1,662 |1.4/— |— |— |- |— 
= 8.111 |2.412.612.4(2,8(2.42.812 |2.6]3 |4 |1.6]2 ПАНН | — |— i= 

- 15.111 |2,4(2.6р2.42.8|2 |2.8|2 |2.6]3 |4 [1.62 |1.4— |— |— |— |— 
Toruń то. |2,6/— 11,211,212,412,611,8(2,2|4 |— [1,4/1.8[1 3,1 ,8]0,4/0.8|— 1-- 
w 17.10 {2 |2.2|— |— |2 |2.2jl,8j2 [2,413 [0,611.21 11,210.310.61-- |— 
Wilno 3m |2 |21|—|- {t.82 |3 |3,5|— |= |- |— | —|--|— |— |— 
= 10 ш |2.212.3| | —|—|— [3 |3,55— |= |—|- |— | — |-- |— 2,613 
- 17.1 {2 |2.{—|—[2 |2.3|3 |3,5|—)—|—!—|——[—— 2 |23 

> 24.111 1.8/1.9} = |—|— |= |2_12:512.212.4— | =|— |= |= |= | = |= 
Warszawa] 31I1]2,5|2,7]2 |3,5]2 |3 [3,514 |--|—-|—|— |-|—|—|— 2.513 
ie 10.111 )2.412.612 |3.51.82.513.54 |—|—|[—|—!——|—|— 2.513 

" 17 m |2,2)2.5]2 |3,511.8(2.5І3 |4 |=|-|(—|— |--|- |-=|— 23/23 

z 24.111 [2,2)2,5]3 |4 1.52513 4 ||| — |У |= |— 2,212: 


Ceny hurtowe karpia w zl. za 1 kg. 


Rynek 24.1 


Białystok . . . „| 1.80 | 1.90 | 1,80 
Brześć n/B. . 1.40 | — — 
Bielsko . . , . .| 180 | 2.— — 
Kraków . 1.80 | 2.— — 
Warszawa 1,95 | 2.— | 205 
Wilno . | 70 EM I| 2 


Tranzakcje rybą obsadową przeprowadza tanio 
i szybko Związek Producentów Ryb Sp. Akc. Transport 
własnemi wagonami, zaopatrzonemi w nowoczesne 
urządzenia do przewozu ryb, pozwala uniknąć ryzyka 
Śnięcia. Oferty i zapotrzebowania: Warszawa, Rybaki 18, 
tel. 11-98-70. 
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DROBNE WIADOMOŚCI 


Smaczny sen. U jednego z afry- 
kańskich słodkowodnych gatunków 
ryb pęcherz pławny jest tak urzą- 
dzony, że spełnia rolę płuc, skoro ry- 
ba znajdzie się bez wody. Gdy na- 
staną upały i woda w zbiornikach 
wyschnie, ryba ta zagrzebuje się do 
mułu i zapada na szereg miesięcy w 
odrętwienic, zanim zbiornik nie na- 
pełni się wodą w okresie deszczów. 
W iednym z uniwersytetów w New 
Yorku przeprowadza się ciekawy eks- 
peryment, mianowicie sprowadzona 
taka ryba i umieszczona w odpowie- 
dnich warunkach zuajduje się w sta- 
nie odrętwienia już czwarty rok, 
przyczem nie zauważono jakichkol- 
wiek anorimalności w przebieganiu 
jej funkcyj życiowych. SEKS 

Zanik rybołówstwa w Łabie. Jesz- 
cze doniedawna słynąca z rybności 
rzeka Laba (Elba) przedstawia dziś 
smutny obraz zupełnego zaniku rybo- 
łówstwa. Podczas, gdy jeszcze w ro- 
ku 1887 schwytano w rzece 447 ło- 
505і, a w г. 1893 — 105, obecnie po- 
ławia się jedynie pojedvńcze sztuki. 
Podobny spadek wykazują połowy 
jesiotra (r. 15/5 — sztuk 190, г. 188u— 
135, r. 1892 -- 14 sztuk), tak, że obec- 
nie złowienie jesiotra należy do rzad- 
kości. Węgorz stanowił dawniei w 
połowach pokaźne ilości, obecnie mówi 
się о zupeanym zamku w Łabie me- 
tylko węgorza konsumpcyjnego, ale 
również i obsadowego, którego poło- 
wy w r. 1907 wyniosły jeszcze 
127.000 kg. 

Przyczyny zaniku ichtiofauny rze- 
ki Łaby są rozmaite. W pierwszym 
rzędzie ujemnie odbiły się na rybo- 
stanie wszelkie roboty meljoracyjne 
koryta rzeki oraz brzegów, iak rów- 
nież nadbrzeżnych zalewów i mocza- 
rów, co pozbawiło ryby najłepszych 
żerowisk, a nierzadko i tarlisk. Nie 
bez znaczenia pozostała również roz- 
budowa przemysłu i wzrastające za- 
nieczyszczanie rzeki. Jednakże tak 
gwałtowny zanik rybołówstwa musi 
mieć i inne przyczyny. W każdym 
razie stwierdzić należy, że Łaba tra- 
ci z każdym rokiem znaczenie jako 
warsztat pracy dla rybaków, dzięk: 
czemu liczne ich rzesze zmuszone są 
do porzucenia swego macierzystego 
rzemiosła. uprawianego przez rich 
nieraz od kilku pokoleń. Sb 8) 


Kryzys w rybołówstwie Prus 
Wschodnich. Jeszcze w roku ubie- 
głym prasa Prus Wschodnich wyra- 
żała nadzieję, że, mimo utratv гуп- 
ku polskiego, rybołówstwo miejsco- 
we zdoła się utrzymać, a nawet li- 
czyć może na pewien rozwój. Pod 
tym kątem widzenia rozbudowano or- 
ganizacje fachowe i eksportowe. Przy 
pomocy czynników rządowych spo- 
dziewano się opanować rynki środ- 
kowych i wschodnich Niemiec, tem- 
więcej, że rynki te importuja dotych- 
czas znaczne ilości ryb zagranicz- 
nycli. Kierownicze sfery rybackie w 
Prusach Wschodnich, stojące pod 
wpływem zwolenników wojny celnej 
z Polska. celem zapewnienia sobie po- 
parcia władz, podkreślały na każdym 
kroku, że rybołówstwo wschodnio- 
pruskie może obyć się bez rynku poł- 
skiego. 

Ostry kryzys ogólnogospodarczy 
wpłynął bardzo ujemnie na kszta!łto- 
wanie się konjunktury w rybołów- 
stwie. Optymistyczne głosy zamiłk- 
ły teraz zupełnie, natomiast w sierach 
handlowych zaczyna przeważać ро- 
gląd, że rybołówstwo i handel rybny 
w Prusach Wschodnich dąży wielkie- 
mi krokaini do całkowitej ruiny. Ceny 
ryb spadły w porównaniu do cen z 
lat 1928 — 30 о 40 do 50%. Nie ob- 
niżyły się natomiast koszty handlo- 
we i administracyjne, а podatki, 
zwłaszcza obrotowy wzrosły 2,5- 
krotnie. W takich warunkach rybacy 
i handlarze ryb zwiększą niebawem 
armię bezrobotnych, bowiem  za- 
równo rybołówstwo, jak i handel ry- 
bami już oddawna nie rentuje się, po- 
mimo, że korzystają bardzo wydatnie 
ze znacznych ulg i subwencyj z ty- 
tułu pomocy rządowej dla Wschod- 
nich Prus (t. zw. „Osthilfe*). 


Położenie geograficzne Prus 
Wschodnich wymaga dla rozwoju 
miejscowego rybołówstwa normal- 


nych stosunków handlowych z blis- 
kim rynkiem polskim. Dawnieiszy 
eksport większych ilości ryb do Pol- 
ski choć po cenach niezbyt wygóro- 
wanych pozwalał na pewniejszą lo- 
katę towaru i osięgnięcie zań lep- 
szych cen na rynkach miejscowych. 
co obecnie jest niemożliwe z powodu 
nadmiernej podaży. Zauważyć nale- 
ży, że jeszcze w roku 1924 wywie- 
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ziono z Prus Wschodnich do Polski| większe odległości. Uparte stanowis- 
przeszło 18.000 а ryb świeżych., | ко Niemiec w sprawach handlowych 
czyli przeszło 70% ogólnego wywozu |2 Polską przyniosło rybołówstwa w 
rybackiego Prus. Wywóz ryb z Prus | Prusach Wschodnich nieobliczalne 
Wschodnich do Niemiec będzie za- |szkody, których  ромеїомапів w 
wsze wymagał znacznego nakładu fi- |przyszłości będzie także bardzo tru- 
nansowego wskutek trudnych warun- | dnem. š 
ków przy eksporcie świeżych ryb na 


Z dniem 20 marca r. b. Redakcja i Admi- 
nistracja Przeglądu Rybackiego przeniesione 
zostały na piętro W (pokój 534—537). 
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H. RZEPECKI i W. BORBOTKO 


INŻYNIEROWIE 
WARSZAWA, KS. SKORUPKI 6 m. 8, TEL. 9-79-44 
WYKONUJĄ 


wszelkie prace techniczne, związane z budową i prowadze- 
niem gospodarstw rybnych i uzyskaniem koncesji. Urządzenia 
pompujące. Budownictwo wodne i drogowe, meljoracje. 


WES РО КЕР В С А ZATECIA TRIO D O CAA MII 
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Starostwo w Tarnobrzegu (Woj. lwowskie) ogłasza 
przetarg ofertowy na dzierżawę obwodu rybackiego rzeki Wisły Nr 35. 
Obwód obejmuje lewą połowę prądu rzeki Wisły od kilometra 264.5 
do kilometra 273.9 wraz z dopływami w granicach obwodu. Czas 
dzierżawny od | maja 1933 roku do 31 marca 1944 roku, wadjum 200 zł. 
Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w Tarnobrzegu biuro Nr. 3, 
w dniu 20 kwietnia 1933 o godzinie ll-tej przed południem 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu, 
ogłoszonem w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie, 
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Starostwo w Krośnie ogłasza przetarg ofertowy па 
dzierżawę rybołówstwa w 10 obwodzie dorzecza rzeki Jasiołki, obej- 
mującym teren 16 gmin od gminy Lipowica po gminę Męcinka włącznie, 
na dzień 11 kwietnia 1933 r, godzinę 10-:а (Starostwo, biuro Nr. 1). 

Cena wywołania wynosi 40 zł. w złocie. 

Okres dzierżawy ma trwać od 15 marca 1933 do 31 marca 1943. 

Wadjum, które należy złażyć w Kasie skarbowej. a odnośny 
kwit dołączyć da oferty, wynosi 20 zł. 

Należycie ostemplowane oferty należy wnosić do Starostwa 
Krośnieńskiego, najdalej do 11 kwietnia 1933, do godziny IO-tej, 
przed poładniem. Za Starostę powiat. =) Habiński 
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Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu 


Nadleśnictwo Państwowe Międzychód n/ W. 
powiat międzychodzki 


wydzierżawi przez submisję w kancelarji Nadleśnictwa 10 kwietnia 1933 r. 
prawo rybołówstwa i użytkowanie.trzciny na następujących wodach: 


Leśnictwo: Jezioro: 
podgrupa 1) — Kolno oddz. 305 c. Sołeckie pow. 4.72 ha 
КЕ ч 306 a Proboszczowskie „ 17,13 . 
Zwierzyniec ,, 51 a. Piaskowe „o AERO) r 
F йз 52 а. Środkowe г 7,29 „ 
A s 58 a. Wielkie (Szeken) .„ 14,76 ,. 
н ре 60 a. Młyńskie „ горі 
Przedlesie | „ 35. 37. 38. 39 doły rybne б 550mm 
М Я 45 а. Mierzyńskie АТБОИ. 
Drzewce Е 63 g. Głęboczek m ПЕ БИЙ m 
Razem . . . . 156,60 ha 
б 2)-- Przedlesie odcinek Warty . > ao 6 5 5 OG ra 
3) — Kolno oddz. 304 a. jezioro Długie pow. 441 ha 

na 10 Чаї t. і. od І1У.1933 r. до 31.11.1943 r. 

podgrupa 4) — Koino oddz. 2.A. jez. Lubowieckie pow. 41,96 ha 
3 кнд]: » Sołeckie s 9,26 .. 
Papiernia "2283. „ doły rybne % БИ 


Калеп! о А 


па 7 lat, t. і. od LIV.1933 г. do 21.1.1940 г. -- па następujących warunkach: 

Oferty w załakowanych kopertach z napisem „Submisja na jeziora“ 
składać należy w kancelarji Nadleśnictwa do dnia 10 kwietnia 1933 r. godz. 
12-ej, gdzie nastąpi ich otwarcie w obecności ewent. przybyłych oferentów. 

Oferta, osobna w każdej podgrupie, — winna opiewać na roczną tenutę 
za I ha powierzchni w złotych w złocie liczbami i słowami (złoty w złocie 
równy obiegowemu w myśl rozp. Prezydenta Rzplitej Polskiej z dnia 5.ХІ.27 
roku Dz. U. Nr. 97 poz. 855) — oraz zawierać klauzulę, że warunki dzierżawy 
wód państwowych znane są oferentow i że się na nie zgadza bez zastrzeżeń. 

Na dotrzymanie warunków submisji składa się na konto Dyrekcji La- 
sów Państwowych w P. K. O. Nr. 206.835 wadium w wysokości 10% sumy 
ofiarowanego rocznego czynszu. Pokwitowanie wpłacenia wadjum należy 
dołączyć do oferty. 

Oferty bez wyrażenia zgody na warunki dzierżawne i bez kwitu na 
wadjum są nieważne i nie będą uwzględnione, 

Koszty ogłoszenia przetargu ponosi przyszły dzierżawca. 

Zatwierdzenie wyniku submisji zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych w Poznaniu, której przysługuje prawo wyboru jednego z trzech 
najwięcej dających oferentów jak również prawo odrzucenia wyniku całego 
przetargu bez podania powodu i zarządzenia ponownego przetargu lub też 
wydzierżawienia jezior (wód) z wolnej ręki. 

Wszelkich wyjaśnień udzieli Nadleśnictwo do dnia 10 kwietnia 1933 r. 


NADLEŚNICZY PAŃSTWOWY. 


OGŁOSZENIE. 


Starosta powiatowy tarnowski (województwo krakowskie) ogłasza 
przetargi ofertowe na dzierżawę następujących obwodów rybackich: 

Rzeki Dunajca Nr. XVIII. Obwód obejmuje rzekę Dunajec i Białą w ob- 
rębie gmin Ostrów, Wierzchosławice, Komorów, Rudka, Mościce, Biała, Ko- 
szyce Wielkie, Chyszów, Klikowa, Tarnowiec wraz z dopływami w grani- 
cach obwodu. Wadjum zł. 480. Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie biuro 
nr. 3. П р. w dn. 27 kwietnia 1933 r. (czwartek) o godzinie 11-ej. 

Rzeki Dunajca Nr. XIX. Obwód obejmuie rzekę Dunajec w obrębie 
gminy Bobrowniki Małe, Łęg ad Partyń, Siedlec, Iłkowice, Glów і Niedomi- 
ce wraz z dopływami w granicach obwodu. Wadjum zł. 705. Otwarcie ofert 
nastąpi w Starostwie biuro nr. 3. П p. w dn. 27 kwietnia 1933 r. (czwartek) 
o godz. 10-ej. 

Rzeki Białej Nr. XXIV. Obwód obejmuje rzekę Białą w obrębie gmin 
Koszyce Małe, Rzuchowa, Szczepanowice, Pleśna, Łowczówek. Wozniczna, 
Klikowa, Świebodzin, Radlna, wraz z dopływami w granicach obwodu. 
Wadjum zł. 140. Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie biuro пт, 3. II p. w dn, 
27 kwietnia (czwartek) 1933 r. o godz. 12-е]. 

Rzeki Białej Nr. XXXV. Obwód obejmuje rzekę Białą z dopływami 
w obrębie gmin Łowczów, Garbek, Tuchów, Kielanowice, Piotrkowice, Za- 
błędza, wraz z dopływami w granicach obwodu. Wadjum zł, 50. Otwarcie 
ofert nastąpi w Starostwie biuro nr. 3. H р. w dn. 27 kwietnia (czwartek) 
1933 r. o godz. 13-еј. 

Czas dzierżawy powyższych obwodów lat 10. 

Bliższe warunki dzierżawy podane są w obwieszczeniu ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie w Tarnowie. 


Starosta powiatowy: (—) Dr. Zygmunt Dollinger т. р. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Państwowe Nadleśnictwo Kąty, poczta Murowana-Goślina, zamierza, 
drogą pisemnego przetargu ofertowego (submisji), wydzierżawić prawo ry- 
bołówstwa na jeziorze „Tuczno“, położonem w leśnictwie Łoskoń oddz. 
50 h o pow. 14.236 ha, na okres sześcioletni t. і. od 1 kwietnia 1933 do 31 
marca 1939. 

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „Submisja na dzierżawę 
prawa rybołówstwa na jeziorze Tuczno“, składać należy w Państw. Nadle- 
śnictwie Kąty do dnia 10 maja 1933 r. do godz. 12-tej, Otwarcie ofert na- 
stąpi w obecności ewent. przybyłych oferentów tegoż dnia o godz. 13-tej. 

Do ofert, w których oprócz rocznego czynszu dzierżawnego za 1 ha 
powierzchni w złotych w złocie (cyfrowo i słowami), umieszczona winna 
być klauzula, stwierdzająca, że warunki dzierżawy wód państwowych są 
znane oferentowi, winien być dołączony kwit z wpłacenia wadjum na konto 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu w P. K. O. Nr. 206.835 w wyso- 
kości 10% sumy ofiarowanego czynszu rocznego. 

Oferty, bez wyrażonej zgody na warunki dzierżawne i bez kwitu na 
złożone wadjum, traktowane będą jako nieważne, a przez to nie będą 
uwzględnione. 

Koszty ogłoszenia przetargu ponosi przyszły dzierżawca. 

Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu zastrzega sobie prawo wy- 
boru jednego z trzech najwięcej dających oferentów, jak również prawo od- 
rzucenia całego przetargu bez podania powodu lub wydzierżawienia jeziora 
z wolnej ręki. 

Bliższych informacyj i szczegółów waruków dzierżawy udzielać będzie 
Nadleśnictwo do dnia 8 maja 1933. 


N ad l'ersimire z у. 


Obwieszczenie. 


Starosta powiatowy w Śniatynie ogłasza przetarg oiertowy na dzier- 
żawę następujących obwodów rybackich: 

Rzeki Czeremoszu Nr. XIV. Obwód ten obejmuje rzekę Czeremosz ze 
wszystkiemi odnogami і odłewiskami, o ile leżą опе na terytorium Połski, 
od granicy między powiatami Kosów i Sniatyń do granicy między gminami 
Drahasymów i Kniaże w obrębie gmin Popieluiki, Tuczapy i Drahasymów, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające z lewego brzegu na 
tej przestrzeni, o ile leżą one na terytorium Polski. 

Rzeki Czeremoszu Nr. XV. Obwód ten obejmuje rzekę Czeremosz ze 
wszystkiemi odnogami i odlewiskami, o ile leżą one na terytorium Polski, 
od granicy między gminami Drahasymów i Kniażę do granicy między gmi- 
nami Zawale i Załucze w obrębie gmin Kniaże i Załucze nad Czeremoszem, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające z lewego brzegu na 
tej przestrzeni, położone na terytorium Polski. 

Rzeki Czeremoszu Nr. XVI. Obwód ten obejmuje rzekę Czeremosz ze 
wszystkiemi odnogami i odłewiskami, o ile leżą опе па terytorjum Polski, 
od granicy między gminami Załucze nad Czeremoszem i Zawale po ujście 
do Prutu względnie po granicę kraju w obrębie gminy Zawale, tudzież rzekę 
Prut od granicy kraju w górę do miejsca, w którem granica od Rumunji 
przechodzi na prawy brzeg rzeki w obrębie gmin Zawale i Przerwa ad 
Śniatyń, wreszcie wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające od strony 
Polski na {еј przestrzeni. 

Rzeki Rybnicy Nr. XV. Obwód ten obejmuje rzekę Rybnicę od miejsca, 
w którem granica między powiatami Kosów i Śniatyń dotyka lewego brze- 
gu rzeki do punktu, w którem granica gmin Rudniki i Wołczkowce dotyka 
prawego brzegu rzeki w obrębie gmin Kobaki, Rożnów, Nowosielica, Dżurów 
i Rudniki, tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające до Rybnicy 
na tej przestrzeni. 

Okres dzierżawy każdego obwodu trwać będzie lat 10. Minimalny 
czynsz dzierżawy od każdego obwodu wynosi zł. 20 rocznie. Wadjum zł. 10. 
Otwarcie ofert nastąpi w starostwie powiatowem w Śniatynie w dniu 19 kwie- 
{ша o godzinie 11-еј. Warunki licytacji przeglądać można w Starostwie ро: 
wiatowem w Śniatynie, biuro nr. 41 w godzinach urzędowych, 


Starosta powiatowy: Wieser wr. 
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Druk St. Niemiry Syn i S-ka. Warszawa. РІ. Napoleona 4. 
Pod zarządem Józefa Puchalskiego. 


